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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 
NIEJSCOWA kwartalnie . B złr. 75 cent. 


4 miesięcznie leg 30 4 
Za miejscowa » "AEG WY 
Z przesyłką pocztową: 
| w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
do Prus i Kzeszy niemieckiej . | 
Prancji 2 a s de 6 (2% 
p Belgii i Szwajcarii . pat sire 


„ Włoch, Turcji 
be „ Serbii. . . 


Namer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


i kwięt. Naddu. 


Lwów dnia 23. lutego. | 


Dnia 20. b. m. skończyły się ty mczaso- 
wo austro-węgierskie rokowania: ministerjalne, 
a tymczasowy wynik tej ostatniej konferencji 
tymczasowej jest już nam z podanego wczoraj 
telegramu „Biura koresp.* wiadomy. Podczas gdy 
z tym wynikiem tymczasowym tymczasowi mini- 
strowie węgierscy do Pesztu tymczasowo wyje- 
chali (bo na dzisiaj wrócić ma;ą), dla tymcza- 
sowego porozumienia się z przywódcami więk- 
szości sejmowej — walnego zebrania klubu Ti- 
sza nie sprasza — zeszły się dnia 20. wieczór 
kluby centralistyczne Izby posłów dla wybrania 
delegatów na konferencję z gabinetem, która na- 
zajutrz o godz. 2 pop. odbyć się miała. I tu pier- 
wotne postanowienie — zebrać walne zebrania 
stronnictwa centralistycznego Izby posłów oso- 
bno i Izby panów osobno — było tylko tymcza- 
| sowem, bo całkiem co innego nastąpiło. Uchwa- 
lono bowiem, aby tak jak centraliści Izby pa- 
nów wybrali 18 delegatów na konferencję z ga- 
binetem, aby tak samo postąpili centraliści Izby 
posłów. Uchwała ta zapadła na ostatniem spot- 
kaniu się ministrów z prezesami klubów. Konfe- 
rencja delegatów zresztą miała się zebrać tylko 
ad informandum et referendum, t. j. delegaci 
mieli jedynie wysłuchać zawiadomień rządowych, 
aby zdać o nich sprawę klubom. Do wyboru de- 
legatów wezwano także klub Russkich, który 
też usłuchał i wybrał ks. Juzyczyńskiego i p. 
Janowskiego. Klub postępowy wysłał swoje prze- 
łożeństwo, t. j. Coroniniego i pp. Koppa i Grossa; 
klub centrum wysłał baronów Kichhoita, 'Tinte- 
| go, Beessa, Loudona i Doblhoffa. W klubie le- 


wiey p. Teusch] sprzeciwiał się wysyłaniu dele- 
gatów, a żądał wysłania tylko przełożeństwa, 
skoro chodzi jedynie o powzięcie komunikatów 
| rządowych do wiadomości Uchwalono jednak wy- 


brać 6 delegatów ; ci są pp. Herbst, Widulicz, 
Wolfrum, Demel, E. Suess i Weeber. Co dalej 
nastąpiło, donoszą nam dwa telegramy, wczoraj 
tylko w części nakładu umieszczone : _ f 

Wiedeń dnia 21. lutego wieczór. Dzi- 
siaj o godzinie 2. pļvpołudniu odbyła się 
zapowiedziana konferencja stronnictw wler- 
no-konstytucyjnych w biurze ministra spraw 
wewnętrznych. Członkowie obu Izb wzięli 
udział. Zgromadzonych powitał minister- 
| prezydent, poczem baron Lasser przedstawił 
| cały przecieg rokowań pokojowych. Minister 
| finansów skreślił cały stan sprawy banko 
` | wej, osobliwie co się tyczy składu Rady je- 
neralnej, i sformułował w końcu od rządu 
następujące pytania do stronnictwa : 

Ostateczna umowa co do sprawy ban- 
kowej, a tem samem i co do całej sprawy 
ugodowej, zawisła od tego, czy stronnictwo 
przyjmie następujący skład Rady jeneralnej 
banku: Rada jeneralna składa się z guber- 
natora, dwóch wice-gubernatorów i dwuna- 
Stu członków. Gnbernatora mianuje cesarz 
na propozycję obu ministerstw. a wice-gu- 
bernatorów na wniosek odnośnego ministra 
finansów. Członków Rady jeneralnej wybiera 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów, a to 
ośmiu zupełnie swobodnie, a po dwóch z ter- 
nów obu dyrekcyj, peszteńskiej i wiedeńskiej. 

Na kilka zapytań dawał minister fi 
nansów wyjaśnienia zgromadzonym, poczem 
minister-prezydent zamknął posiedzenie, dzię- 
kując za zebranie się. 


_ NA POBOJOWISKU. 


| Nowella 
Sewera. 


(Ciąg dalszy. *) 
— Obywatele rozejdźcie się — a rozkazy 
Przysłane wam będą ! Tymczasem przysposobiaj- 
Cie się przyjąć godnie obrońców ojczyzny. Niech 
Żyje Francja. 
tag Niech żyje Rzeczpospolita, odpowiedział 
.,/ = Dobrze, dobrze wołał mer ale ro- 
zejdźcje się do domów — rozniecić ogień, a wa- 
żony niech przysposobią dla zmęczonych żoł- 
| Mierzy gorącej kawy. Panie oficerze proszę do 
| E” Dla sztabu odstępuję lsze piętro — szpi- 
l dla h każę uprzątnąć... Nyga 
a — Zawołaj niech żyje Rzeczpospolita, krzy- 
Knął ktoś z tłumu. 7 a 
— Dobrze — dobrze odpowiadał mer. 
Zawołaj ty jezuito w surducie, krzyczano 


tłumu 
— Zawołasz czy nie, bo ci okna powybija- 
zki. domagali się mieszkańcy z wąskiej u- 


Eo y 


— Odpowiadaj. ) 
wy,” .Niech żyje Rzeczpospolita, zdecydował się 
chon vić zagrożony mer, lecz dodał ciszej, za- 
Wawcza i religijna. 


— 


tannie, 


— Kapitan już był w pokojach burmistrza, 
deny $kniona, pisna Spatii tów rzucała mor- 
wie ( SPojrzenia na małego sztabowca. Sztabo- 
ściskaj,  mrażał oczy i smętnie się uśmiechał, 
Jąc małą rączkę wylęknionej damy. | 
naszej OZpalmy ognie na rynku, dla przyjęcia 
Mera armii — suche drzewo jest u naszego 
4 mną, wołał do ludu kapral z armil., 
rozgnie Zapłacicie mi za nie, szeptał do siebie 
Sp s zy 
rozk, 0 1echaj gwardja narodowa wystąpi, dał 
dow jąc "tego okna kapitan! — poprosić 
„EB 


Bez dodatków ty czarny kocie w su- 
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Wiedeń d. 21. lutego wieczór. W klu- 
bie lewicy Herbst przedstawił stan rokowań 
ugodowych podług tego, co ministrowie mężom 
zaufania udzielili, dodając, iż zastrzegł stron- 
nictwu zupełną wolność uchwały. Jeżeli na 
skład Rady jeneralnej banku przystanie stron- 
nictwo, tonastępnie będzie trzeba jedynie wy- 
gotować projekta w porozumieniu z wę- 
gierskim rządem. W rozprawach podnoszono 
głównie, iż jeszcze wielka liczba szczeyóło- 
wych kwestji jest nie wyjaśniona, więc u- 
chwalono odbyć jutro zebranie wierno-kon- 
stytucyjnych klubów, i dla wyjaśnień zaprosić 
ministrów. W klubie postępowym uchwalono 
obrady swe zachować w tajemnicy. 

Skoro oba stronnictwa większości — wę- 
gierskie i przedlitawskie— przystaną na umowę, 
przez ministrów zawartą, nastąpi protokolarne 
spisanie tej umowy na wspólnej naradzie mini- 
sterjalnej pod przewodnictwem korony, i formal- 
ne przywrócenie gabinetu Tiszy. Zarząd banko- 
wy wypracuje na podstawie tej umowy statut, walne 
zebranie akcjonarjuszów banku (które zostało 
tylko odroczone) zatwierdzi ten statut — po- 
czem cały kompleks projektów ugodowych zo- 
stanie obu parłamentom równocześnie przedłożo- 
ny. Wszystko to zajmie dużo czasu — w któ- 
rym sejmy będą mogły się zebrać. To jest 
pierwszy skutek umowy. Drugi jest ten, że no- 
wy bank — po pozornem zlikwidowaniu obecne 
go — nie d. 1. lipca b. r., ale dopiero z No 
wym rokiem wejdzie w życie. Wszelako jak u 
mowa majowa zerwaną została — tak i umowa 
teraźniejsza wcale jeszcze nie jest pewną. Je- 
żeli Węgrzy tak bardzo się upokorzyli i tak po- 
niżającą umowę — w porównaniu z majową — 
przyjęli, to dlatego, Że już w tych tygodniach 
potrzebują pomocy sfer finansowych, którejby 
bez porozumienia z bankiem nar. nie byli otrzy- 
mali. Gdy pomoc ta zadzwoni i zaszeleści w ka- 
sach węgierskich, może się Tisza tak samo 
zrzuełó z ugody lutowej, jak Auersperg zrzucił 


się z y majowej. Klub większości węgier- 
skiej LH nie jest zaangażowany w tej umo- 
wie lutowej, ani nawet przywódzcy klubu — 


tyko ministrowie. Podobnie było z umową ma- 
jową a centralistami í ministrami przedlitaw- 
skimi; i tak samo kiedyś może powstać klub li- 
beralny przeciw umowie lutowej, jak powstało 
stronnictwo centralistyczne przeciw majowej. 

Dnia 20. bm. zeszli się po długiej przerwie 
po raz pierwszy delegaci obu rządów dla uło- 
żeuia instrukcyj da rokowań cłowo handlowych 
z Niemcami. 

Sprawę z nowellą małżeńską żydowizm prze- 
grał. Jedynie jemu o nią chodziło — nie dlatego 
aby ułatwić żenienie się chrześcian z żydami— 
bo wstręt do takich małżeństw jest jednem z 
głównych przykazań żydowizmu, dla zachowania 
rasy w czystości i ocalenia jej tym sposobem od 
upadku, od rozlania się w przemagającym licz- 
bą żywiole nie-żydowskim. Ale dlatego, że i ta 
nowella, nawet przez komisję Izby panów roz- 
wodniona, byłaby choć nie ciosem, to bodaj do- 
tkliwym szturchańcem dla katolicyzmu, którego 
podkopanie i zniszczenie jest dzisiaj głównym 
celem żydowizmu, skoro finansy, dziennikarstwo 
i masonerję opanował, skoro Bismark i Hohen- 
zollern zdeptali zasadę monarchizmu, arystokra- 
cja zrezygnowała, pozytywiści, socjaliści, ko- 
muniści w intencjach żydowizmu pracują, a 
a w „Alliance israelite“ londyńskiej żydowizm ma 
centralny Rząd narodowy — jeżeli żydów naro- 
dem zwać można — w filiach zaś jej spręży- 
ste rządy filialne we wszystkich państwach, a 
w każdym kahale organa wykonawcze w każdej 


— Jnż jest wezwany, oznajmił mer. 
— I doktora, wołał kapitan, — przyprowa- 
dzić doktora. 


— Posyłam mu rozkaz wyprawić chorych 
do ich domów i mieszkań, a szpital zamienić na 
lazaret wojskowy. 

Kapitan dopiero teraz uczuł się zmęczonym. 
W gorączkach działalności nie rachujemy się z 
siłami. Przybywajaą one niewiadomo zkąd. Dopie- 
ro gdy walka ustaje, gdy praca skończona, na- 
stępuje w organizmie naszym reakcja, dopomina- 
jąca się spoczynku i ciszy. 

Młody człowiek rzucił się na fotel i nieza- 
wodnie zasnąłby, gdyby nie obecność młodej da- 
my z zielonemi oczami, wązkiem czołem i rozko- 
sznie wywiniętemi wargami nst. Tylko ludzie 
żyjący dłuższy czas w odosobnieniu. w dalekich 
wyprawach, lub długich wojnach i marszach mo- 
gą ocenić, jaki czar wywiera na nas kobieta i 
jej towarzystwo. 

Pierwsza spotkana niewiasta, wydaje nam 
się bóstwem, skończoną pięknością — serce na- 
sze na jej widok zaczyna mocniej bić... 

Czy serce kapitana pod mundurem biło mo 
cniej, nie wiem, lecz mogę zaręczyć, że starano 
się o to ze strony właścicielki zielonych oczu i 
różowych siłnie nakreślonych nst. 


Tymczasem rozpalono ognie na środka ryn- 
ku, a cała ludność miasteczka wylęgła i otoczy- 
ła je. Ze wszystkich okien buchały światła — 
ruch, wrzawa, hałasy i Śpiewy nie miały końca. 

Francuzi skutkiem swej żywości charakteru 
wpadają w ostateczności, z przestrachu nie ma- 
jącego granic —- do brawury bez hamulca i opa- 
miętania. Przed chwilą drżeli zamknięci w swych 
domach, gdy teraz radość i uniesienia patrjoty- 
czne nie miały końca — z wyjątkiem pana mera 
i radnych. 

„Qi spokojni, przytomni i przewidujący męże, 
nie unoszący się nigdy entuzjazmem wiedzieli, że 
jutro Francuzi wyjdą — a pojutrze mogą przyjść 
Prusacy. Przeciwni więc byli owacjom, nie radzi 
mobilizacji gwardji, — na co jednak nie zgodził 
się kapitan. mimo płomieni łyskających z zielo- 
nych oczu żony prezydenta rady, i nie zgo- 
dził się również dowódzca gwardji, rad będąc ze 
sposobności zaprezentowania swych 120tu ludzi, 
wodzowi dwutysięcznej armii. 

Gwardja szykowała się na rynku, dobosz 
bębnił, lud krzyczał piskliwie: Vive la republi- 
que! a otrzeźwiony kapral armii z kilkunastoma 


GALETA NAR 


mieścinie. Pressy i Blatty pienią się ze złości na 
Izbę panów — a tylko obawa prokuratorji ha- 
muje je od wylania wściekłości swojej na mini- 
sterjum, że obojętnem się okazało w tak ważnej 
dla żydowizmu Sprawie. 

Izba panów głosowała najpierw nad wnio- 
skiem ks. arcyb. Kutschkera — prostego przej- 
ścia do porządky dziennego nad nowellą. czyli 
bezwzględnego jej odrzncenia. Wniosek ten upadł 
mniejszością 39 głosów przeciw 53. Głosowali za 
nim prócz biskupów i opatów książęta: Czartory- 
ski, Hohenlohe (wielki ochmistrz dworu, najwyż- 
szy dygnitarz w monarchii), Jabłonowski, Met- 
ternich, Lobkowic, Paar, Salm, J. A. Schwar- 
zenberg (ordynat), Thnrn-Taxis, Trautmannsdorff; 
hrabiowie E. Fürstenberg, jen. Clam-Gallas, Cła- 
ry, Coudenhove, jen. Creneville (były jin. adju- 
tant cesarza), Hardege, O. Kinsky, Larisch (w. 
marszałek dworu), Mittrowsky, Rechberg, Leon 
Thun, H. Traun, Trmutmansdorff i Waldstein; 
baronowie Helfert, jen. Koller (były minister woj- 
ny), tudzież radca dwcru Arndts (historyk). Gło- 
sowano potem nad wnioskiem ks. Fryderyka Lich- 
tensteina — motywowanego przejścia do porząd- 
ku dziennego. Wniosek ten poparli byli Schwar- 
zenberg, Metternich, Clam-Gallas, Widmann, jen. 


Creneville, Wrbna, jex. Kellner, hr. Trautmanns- | 


dorf, radca Neumann, Clary, Rechberg, baron 
Mładota, br. Scharschnid i Scrinzi. Przy głoso- 
waniu głosowali za nim ci, którzy poparli — z 
wyjątkiem Scharschmita, który przeciw głosował, 
i Serinzego, który był nieobecnym. -- tudzież ci, 
którzy za wnioskiem Kutschkera głosowali, i hr. 
Chotek. Była to koalicja tych, którzy bezwarun- 
kowo są przeciw nowelli, z tymi, którym się wy- 
daje niedostateczną. 


Zwracamy dzisiaj w naszym przeglądzie u- 
wagę znowuż na zabór pruski, i z obowiązku 
kronikarskiego musimy chociaż w krótkości wspo- 
mnieć o walnych zebraniach różnych towarzystw 
polskich Prns Zachodnich, jakie się odbyły przed 
kilkunastu dniami w Toruniu. W dziale tym, w 
którym zapisujemy fakta politycznej natury, nie 
możemy dawać sprawozdań z posiedzeń towa- 
rzystw nie mających związku z polityką, ponie- 
waż jednak towarzystwa te koncentrują w sobie 
życie narodowe tej prorincji, należy się więc im 
wzmianka, w której wyrazić chcemy uznanie 
gorliwego uznania i patrjotyzmu obywateli tam- 
tejszych. Towarzystwe do popierania moralnych 
interesów Prus Zachoinich, jak widzimy ze spra- 
wozdania, działa w dość szczupłym zakresie, 
ale wytrwale i systemtycznie, popierając oświa- 
tę pomiędzy ludem pokkim. Zapewne szezupłość 
ianduszów stol na prieszkodzie do rozwinięcia 
działalności tego towazystwa na szerszą skalę, 
dobrze jednak iż członłowie jego nie zrażają się 
trudnościami, i pojmują tę prawdę, iż lepiej jest 
pracować dla małych celów, niż postawiwszy 
przed sobą wielki cel, nic nie robić dla braku 
odpowiednich środków. Książki rozszerzane przez 
towarzystwo, ochronki zakładane, wielki pożytek 
niewątpliwie przyniosą Życzyć by należało, aże- 
by wspomniene towar'ystwo wzięło pod szcze- 
gólniejszą swoją pieczę istniejące już szkoły ele- 
mentarne i starało si środkami, jakie uzna za 
odpowiednie, wdrażać nłodzieży szkolnej przywią- 
zanie do mowy ojczystj. 

Sejmik gospodawki obradował w Toruniu 
przez dwa dni. Piedmiotem jego obrad były 
kwestje rolniczej natry, ponieważ jednak pod- 
niesienie rolnictwa zstaje w ścisłym związku z 
dobrobytem ludności, itórego obalenie jest dąż- 
nością rządu pruskiqo, rozprawy więc gospo- 
darskie sejmiku, majęwiększą doniosłość. Zyczyć 
by należało, ażeby podobne sejmiki w każdej 
prowincji się odbywły, i ażeby obok uprawy 


odważniejszymi wybięł w mundurze gwardji na- 
przeciw naszym wojsłom. 

Wszystkie komn: dymiły, a przyjemna woń 
smażącej się pieczn i zapach gorącej kawy 
łechtał powonienie. 


We Lwowie, Piątek dnia 23. Lutego 1877. 


ręku polskim. 


Obywatelstwo tamtejsze nie pomija wpraw- 
wszakże z faktów wydarzają- 
cych się dość często sprzedaży dóbr ziemskich w 
iż opinia publiczna 
nie dość silny kładzie nacisk na karcenie wzgar- 
którzy 
dopuszczają się występku sprzedawania ziemi 
ojców w ręce nieprzyjaźnych narodowi przyby- 
szów. Walne zgromadzenie towarzystwa pomocy 
naukowej dla dziewcząt okazuje i na tem polu 
ludności 
która przed laty 
w stanie zupełnego 
uśpienia a dzisiaj wzorową acz skromną dzia- 
łalnością przyświeca dobrym przykładem innym 
Będziemy jeszcze mieli sposobność 
pomówienia o działalności innych instytucji w 
przechodzimy do 
owej przykrej i trudnej walki. jaką rząd pruski 


dzie tej sprawy, 
rece niemieckie, widzimy, 


dą i odtrąceniem ze społeczeństwa tych, 


czynną a pożyteczną 
polskiej w tamtej 
trzydziestu 


zapobiegłiwość 
prowincji, 
znajdowała się 
prowincjom. 
Prusach Zachodnich, a teraz 


wydał kościołowi. 
Wiadomo czytelnikom, 


| wobec gwałtownego nacisku rządu. 
i pozbawianiem duchowieństwa chleba, 
ZMU, 
rozszerzanej 
tek i nędzę. 


wą religijną, 


wego poświęcenia. 


Opinie i poglądy mas rozwijają się zawsze 


loicznie, doktrynerskie więc usiłowanie rozdzie- 
lenia tego, co jest Ściśle z sobą złączone, wydać 
musiało rezultat przewidziany. Jakoż duchowień- 
stwo, 
narodowe, a zwłaszcza na czyny najwyższych i 
najszlachetniejszych poświęceń, jakie kiedykol- 
wiek odznaczyły nasz naród, a które to poglądy 
przejęto od takich pism, jak Kurjer Poznański, 
Tygodnik katolicki, Przegląd Polski, 
Lwowski, Czas, Orędownik i inne, nie znajduje 
dzisiaj w samej wierze i w samym obowiązku 
posłuszeństwa dla kościoła, dość mocy do opar- 
cia się pokusom chleba i do wytrwania wopozy- 
cji, która sprowadza więzienia, ubóstwo a nawet 
głód. Odstepcy mnożą się, liczba księży, którzy 
uznali prawo majowe. powiększa się, odbieramy 
bowiem wiadomość w liście z Poznańskiego, iż 
oprócz tych księży, których nazwiska dzienniki 
podały, jako nieposłusznych rozkazom władzy ko- 
ścielnej, wielu innych okazuje gotowość przyję- 
|cia urzędów proboszczy z ramienia rządu. Podo- 
bno już nawet znalazł rząd kandydata na pro- 
'bostwo św. Marcina w Poznaniu, opróżnione 
przez śmierć czcigodnego księdza Bażyńskiego, 
a którem dotąd zawiadował wikarjusz. Przykład 
jest zaraźliwy ; lękamy się, ażeby za ymi, któ- 
rzy dla chleba wystąpili z opozycji i stali się 
winnymi odstępstwa, które Ściągnęło na nich ka- 
ry i wyklęcia kościelne, nie poszli, zwłaszcza 
młodsi księża, wychowani w zasadach utylitary- 
zmu, odwracającego się od sprawy narodowej, a 
uznającego posłuszeństwo dla rządu istniejącego 
za obowiązujące, z wyjątkiem jedynie spraw ko- 


Nastało milczenie, przerwane odgłosem to 
czących się wozów po bruku miejskim. 

— Ambulansy, przybyli nasi ranni, uchylmy 
głowy przed mężnymi obrońcami ojczyzny... de- 
klamował na rynku mowca miasteczka, radykał 


Kapitan jadł pezeń, pił wino i ogrzewał|z zasad, arystokrata ze stroju, lękliwy filon w 
się płomieniami zidoych oczn, gdy w drugim |stosunkach z panią merową. 


pokoju toczyła się xamda ojców miasta z panem 
merem na czele. 
Wobec ogólnej radości ciężko i przykro opi- 


— Niech żyją, chwała im — wołano w 
tłumie 


— Cicho, cicho, dosyć już tych wykrzykni- 


sywać wyskoki ześwierzęconego egoizmu panów |ków, a pokażcie drogę do szpitala — odrzekł 
radnych, który nit innego nie widzi, jak tylko |doktor ostro i dobitnie. Ranni potrzebnją pomo- 


siebie i własne onisko! 
radzey obliczali, Ł przechód wojska będzie ko- 


Pan mer i panowie|cy, a nie owacji. 


— Niech żyje Francja — cichym głosem 


sztował miasto, a łebatowali ile oni na tej ope- |wymówił jeden z rannych na dowód, ze Francuz 


racji zyskać mogą 
Mieszczaństw francuskie po odegraniu wiel- 


przed wszystkiem innem ceni oklaski, 
— Hura, hura, niech żyje Francja — wo- 


kiej roli w wietiej rewolucji, zmaltretowane [łał lud. 


przez pierwszy czaryzm, zegoizmowane przez 


— Do stu piorunów prowadźcie do szpitala 


króla mieszczańswa i jego rządy, musiało do| — krzyczał doktor zniecierpliwiony. 


szczętu zdemoraljować się za panowania dru- 
giego cesarstwa, Wydarto mu władzę, 
myśleć o sprawah narodu, został tylko kram. 


— Tam, tam, jedźcie za nami — wołało 


oduczono | kilku ludzi z tłumn, wysuwając się naprzód. 


Na spotkanie wybiegł kapitan i kilku radz- 


I ten dziś jest ic ojczyzną, bogiem, a zysk je- |ców, gdy pani merowa wyglądała oknem, powie- 
dyną namiętności.. Ojcowie miasta radzili, lecz | wała chusteczką, goniła oczami za młodym ofi- 
po za wolą ojca liasta przyszły wypadki, które |cerem, a marzyła 0 pięknym wodzu. 


wolę ojców zmierły na gorące tylko życzenia! 


Kapitan szedł przy pierwszym wozie, pa- 


— Pan jeste zmęczony — szepnęła do ka- |trząc na bladą twarz i zamknięte oczy rannego 


pitana młoda par merowa. 

— (ałą noci dzień cały trwała walka — 
odparł kapitan. 

— Biliście @; gdzież są Prusacy ? |.. 

— Daleko ! 

Merowa odchnęła. 


oficera. 

Ambnlans stanął przed szpitalem. We drzwiach 
ukazał się doktor miejscowy, zimny, obojętny, a 
w gruncie i pocichu zły, dla tego milczący i 
chmurny. 

Naprzód znieśli młodego oficera. Spojrzał 


— Więc jeeś pan bardzo zmęczony — po- |dokoła szklannemi oczami, uścisnął rękę przyja- 
wtórzyła tkliwi — i nie masz zamiaru spo-|ciela — i znów zamknął oczy cicho i spokojnie, 


cząć ? 
— Pomimolwóch bezsennych nocy — jeżeli 


jak w przededniu wiecznego spoczynku... 
Wrzawa na rynku. odgłosy podków koni po 


tę trzecią wolmy mi było spędzić w jej towa-|bruku, echa komend oficerów wypędziły ze szpi- 


rzystwie, nie n'zekałbym na znużenie. 


tala naszego filozofa. Wybiegł pełnić służbę, wi- 


Zielone ocz zaświeciły i schowały się, przy- |tać przybyłych, zdać raport wodzowi 


słonięte rzęsam 


— A zresą muszę czekać — ciągnął da-|Lud witał wojsko okrzykami. 


lej dumny z wżenia swych słów kapitan. 


damy. 


Batalion po batalionie stawał w kolumnach. 
LAA ; Mer i radcy kła- 
niali się wodzowi. — Otręba lustrował szeregi 


— Na kog — przerwano mu ze strony |swych ułanów, gwardja narodowa przezentowała 


broń, dobosz bił w bęben, rozpałone ognie na 


— Na meg młodego wodza, kolegów i armię. | placu oświecały obraz pełen ruchu i życia. 


— Wódz asz jest młody? — zadano pyta- 


Dowódca gwardji chciał przedefilować ze 


nie z naiwną ekawością szesnastoletniej dziew- | swoją kompanią przed sztabem, dostał atoli roz- 


czynki. I żony ? 


kaz rozstawić placówki po za miastem, gdyż 


— Młody piękny i żonaty, ojciec czworga |nasi Żołnierze byli tak strudzeni, że czynności 


|dzieci — odpd oficer pochylając głowę. 


tej niepodobna było od nich wymagać. 


| ziemi, zajmowały się sprawą utrzymania ziemi w 


jak wzorowe było 
dotąd zachowanie się duchowieństwa i ludności 
| Wypowie- 
„dzieliśmy jednak obawy nasze co do dalszego 
utrzymania opozycji w dzisiejszem jej natężeniu. 
Rząd pruski wziął sobie za sprzymierzeńca głód 
złamać 
chce jego wierność dla władzy kościelnej. W 
czasach tak rozwiniętego jak dzisiaj utylitary- 
gdy stałą dążnością wychowania i opinii 
przez pisma broniące religii jest 
gaszenie ideałów narodowych, coraz trudniejszem 
okazywać się będzie utrzymanie się na stanowi- 
skn opozycji, na która księdza sprowadza niedosta- 
Wykazywaliśmy zawsze jak ścisły 
jest związek pomiędzy sprawą narodową a spra- 
wykazywaliśmy, iż potępienie bo- 
haterstwa, poświęcenia, jakie Polacy składali na 
ołtarzu ojczyzny w r. 1863, będzie miało ten 
skutek, iż bohaterstwo i poświęcenie dla wiary, 
wyda się niepotrzebnem ludziom, którzy przejęli 
się zasadami, jakie wywołały potępienie narodo- 


które przejęło się poglądami na sprawy 


Przegląd 


| 


Rok XYI. A, 
i 

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: ` 

We LWO bióro administracji RISE | 
przy ul. Sobieskiego |. 12. (zmniej nowa ul. l. 201) a 
ajencja dzien. W. Pigtkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Roage 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Psi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasco 13 i G. L. Darbe et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE; nad 
Menem w Hamburga pp. Haassnsteia et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
Od miejsce objętości jednego wiersza drobnym drue 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowune mis 
ulegają frankowaniu. nskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


ścielnych. Ci jednak księża, dla których pokusy 
chleba nie są strasznemi, trwają w godnem naj- 
wyższego uznania postanowieniu opierania się aż 
do końca gwałtom rządowym. Jeden z nich, ks. 
Jażdżewski, poseł na sejm berliński, zabrał głos 
w sprawie acisku kościoła, z którego podamy 
wyjątki dla lepszego scharakteryzowania walki, 
jaką bracia nasi w zaborze pruskim prowadzić 
są zmuszeni. 


Głosy z kraju. 


Kilka uwag nad projektem zawiązania central- 
nej instytucji zaliczkowej we Lwowie. 


Nie ma co mówić — myśl założenia banku 
dla towarzystw zaliczkowych jest bardzo na 
czasie, a przeprowadzona w czyn przyniosłaby 
nieobliczone korzyści dla kraju. Prawie wszy- 
stkie młodsze te zakłady cierpią na niedostatek 
potrzebnych funduszów, jakżeż mogą o slabych 
siłach do wytkniętego zdążać celu i skutecznie 
swe zadanie spełniać! Działalność dotychczasowa 
towarzystw zaliczkowych jest nieznaczna, bo 
małymi środkami nie da się niedoli ekonomicznej 
zaradzić. To prawda, że z czasem towarzystwa 
zaliczkowe porosną w pióra i będą krociami roz- 
porządzać, ale na to potrzeba długo czekać; a 
zanim Słońce zejdzie, może rosa oczy wyjeść. 
Wobec ogólnego zubożenia kraju zwłoka nie po- 
winna mieć miejsca, — tu spieszny ratunek ko- 
nieczny. 

Związek stowarzyszeń podniósł tę sprawę i 
robi przygotowania do przyszłej bndowy takiej 
instytucji, któraby destarczała środków pienię- 
żnych dla towarzystw zaliczkowych, lecz nie od- 
słonił swego pianu, jaki ma przedłożyć zwołać 
się mającemu zgromadzeniu stowarzyszeń, zarys 
jednak tej instytucji podaje jego członek dr. 
Alfred Zgórski w projekcie ogłoszonym w Związku 
od nr. 44 do 51 r. z, i nad tym projektem w 
głównych ustępach wypada się zastanowić, czy 
właściwą wskazuje drogę ? 

Chodzi tu przedewszystkiem o kardynalną 
zasadę, na jakiej ma się ta centralna instytucja 
opierać, a ta jest wypowiedziana w projektowa- 
nym statucie wzorowym w punkcie pierwszym. 
Zasadą zatem tego centralnego zakładu ma być 
nieograniczona poręka wszystkich do niego wstę- 
pujących towarzystw zaliczkowych jako człon- 
ków, to jest innemi słowy, wszystkie te towa- 
rzystwa musiałyby odpowiadać za działalność 
każdego towarzystwa z osobna, nie mówiące już 
o poręce we własnym zakresie. Czyż da się 
przypuścić, żeby które towarzystwo tak srogi 
obowiązek na siebie przyjęło i takim ogromem 
odpowiedzialności się obarczało. nemu nie 
wolno nawet tego uczynić, bo żadnema statut na 
io nie pozwala. Wszystkie te towarzystwa, któ- 
reby chciały do tej centralnej instytucji przystą- 
pić, musiałyby pierwej swe statuta zmienić. A 
czyżby się członkowie tych stowarzyszeń nie 
oparli temu? żaden z nich przecieżby nie chciał 
ręczyć swoim majątkiem za czynności po za gra- 
nicami swej spółki zdziałane, do takiej odpowie- 
dzialności w danym razie aż trojakiej, żadnego 
by nie nakłonił. A przypuściwszy, że zapory te 
dałyby się usunąć, to zachodzi pytanie, czyby 
towarzystwa na łączeniu się do tej centralizacji 
zyskały lub straciły. Każdy centralizm jak po- 
wszechnie wiadomo, ma to do siebie, że wszy- 
stko lubi podporządkować i obracać na swą wy- 
łączną korzyść. Nie inną drogą poszedłby i ten 
instytut centralny, absorbowałby siły Żywotne 
towarzystw a raczej użyłby ich nieograniczonej 
poręki na swoje cele. Spółki zaliczkowe są to 
osady autonomiczne, od nikogo nie zawisłe, są 
sobie same celem, formy ich organizmu zaokrą- 


Zebrane wiadomości pozwalały na przepę- 
dzenie spokojne nocy, albowiem w około na pięć 
mil nie było nieprzyjaciela. — Żołnierzy kompa- 
niami rozdzielono po ulicach miasteczka, Otręba 
z końmi rozkwaterował się w dwóch szopach 
jarmarcznych, działa ustawiono na rynku, obok 
nich pół batalionu piechoty, któremu przynie- 
siono słomy na posłanie, a kawy, wina, chleba 
i mięsa na pokrzepienie sił. 

— Nareszcie — rzekł młody wódz, uśmie- 
chnął się serdecznie, podał rękę majorowi i sze- 
pnął lecz tak głośno, aby pułkownik słyszał: 
Jesteśmy uratowani! 

— Śmieszna rzecz, dokończył potężnym gło- 
sem pułkownik — a teraz chodźmy do pana 
mera na kolacją ! 

— Proszę, bardzo proszę — mówił cienkim 
głosem kłaniając się łysą głową mer. 

— Serdeczność twoja kochany merze za- 
chwyca nas, Śmieszna rzecz! — Tu pułkownik 
poklepał protekcyjnie mera po ramieniu. 

— lani merowa czeka na nas z niecier- 


pliwością — dodał kapitan patrząc na pułko- 
wnika. 


Stary wiarus stracił na tę wiadomość na 
humorze, raptem spoważniał i nasrożył się. 

— Strzeż się pułkowniku, szepnął kapitan, 
merowa młoda i piękna. 

„Nie było czasu na odpowiedź, gdyż w tej 
chwili mer otworzył drzwi i goście Znaleźli się 
w pokoju naprzeciw pani merowej. 

— Witam zbawców ojczyzny, zawołała pa- 
tetycznym głosem dama podając ręce jenerałowi, 
które tenże ucałował z szarmanterją prawdzi- 
wie polską. 
= Pułkowniku z osrebrzonym włosem w bo- 
jach, witam cię w naszem miasteczku , przemó- 
wiła słodko gospodyni zwracając się do naszego 
wiarusa. 

à _Smieszna rzecz, szepnął pułkownik, za- 
rumienił się, otarł ręką wąsy, zbliżył się do da- 
my i również złożył pocałunek na jej maleńkiej 
rączce, poczem cofnął się dwa kroki, chowając 
się za młodszych oficerów. 

|. — Podobna jak dwie krople wody do mo- 
jej baby, mówił na ucho majorowi, gdy moja 
baba była w jej wieku. 


(C. d. n.) 


Czego naszemu miastu potrzeba? 


Dla użytku obywatelstwa napisał 
Radny miasta Lwowa. 
(Ciąg dalszy). 

ML 

Zgadzając się na oględne postępowanie w 
sprawie zmiany statutu, nie można się zgodzić 
na zaniechanie tego, co się w ramach obecnie 
obowiązującego statutu wykonać da, przystępnję 
więc do wykonania tych potrzeb. 

A. Sprawa ustroju wewnętrznej służby. 

Ustępująca Rada zorganizowała etat urzę- 
dników i sług miejskich, i postąpiła tym sposo- 
bem już jeden krok naprzód, teraz należy uczy- 
nić krok dalszy, i zorganizować cały tok slużby 
wewnętrznej, to jest: urządzić mechanizm admi- 
nistracyjny, co jest zadaniem nader ważnem i 
gwałtownie potrzebnem, gdyż dotychczasowa ma- 
china przy każdem zetknięciu. zgrzytliwem skrzy- 
pieniem kół przypomina swoje pochodzenie z cza- 
sów biurokratycznych rządów miasta, Myślą prze- 
wodnią w tej pracy winna być dążność ku urze- 
czywistnieniu zasady „administracja autonomi- 
czna pod kontrolą autonomiczną*, dla której w 
postanowieniach statutu można wynaleźć popar 
cie, chociaż dotychczas prawie wcale nie wyzy- 
skane. 

Magistrat jest wprawdzie zarządcą spraw 
gminnych, ale w skład magistratu wchodzą de- 
legaci miejscy, których Rada z grona swego w 
liczbie 20 na rok jeden obiera. Według §. 70. 
biorą delegaci miejscy udział w obradach i u- 
chwałach magistratu z głosem stanowczym, i 
pomagają prezydentowi w nadzorowaniu 
izałatwianiu spraw. 

Na tej podstawie może Rada miejska regu- 
laminem wydanym, ten Żywioł autonomiczny 
wprowadzić w sferę czynnego zarządu. 

Ażeby delegaci mogli spełnić swoje zadanie 
„pomagania prezydentowi w nadzorowaniu i za- 
łatwianiu spraw“, należy całą ilość delegatów 
podzielić na dwa Wydziały (komitety, sekcje lub 
t. p.) z których jeden byłby przeznaczony do 
pomocy załatwiania spraw, drugi zaś 
miałby przeznaczenie nadzorować sprawy; 
a że mówiąc o gospodarce, nie można mieć na 
myśli zajęć doraźnych, chwilowych, lecz prace 
organiczne, stałe, więc już jasna ztąd wynika a- 
nalogia z urządzeniem powyż wyłuszczonem Wy- 
działów administracyjnego i kontrolującego. Pierw- 
szy Wydział załatwiania (administracyjny) skła- 
dałby się z 12 delegatów, z ktorych sześciu by- 
łoby czynnych przez czas pewien, drugich sześciu 
zaś oczekiwałoby w odwodzie, aż na nich kolej 
przyjdzie. 

Drugi Wydział nadzorczy (kontrolujący) skła- 
dąłby się z 8 delegatów, z których połowa mia- 
łaby pełnić funkcje przez pewien czas, po czem 
by funkcje objęła druga połowa. 

Nie mniej miałyby konferencje wszystkie de- 
legatów spełniać funkcje powyżej naszkicowane. 

Z tego widać do jakiego stopnia zbliżyć się 
można do wyrzeczonej zasady autonomicznej, ko- 
rzystając z postanowień statutu, a zważywszy, 
że członkowie przy pomocy załatwiania czynni 
funkcjonowaćby mogli jako suprewidenci lub na- 
wet aprobanci dla pewnych gałęzi służby, zaś 
członkowie przy nadzorze czynni funkcjonowaliby 
jako kierownicy kontroli administracyjnej, będąc 
obowiązani do pełnienia swoich obowiązków w 
moc postanowień $. 28. statutu, nie potrzeba u- 
dowadniać ile sprężystość na tem zyska, a ile 
ułatwień z tąd ula prezydenta wyniknie. 

Rozumie się, iż w takim ustroju delegaci już 
od wszelkich innych zajęć w Radzie uwolnieni 
być muszą. 

Ażeby zaś Rada mogła z wszelką swobodą 
zbadać sprawy jej uchwałom zastrzeżone i w 
tym celu mieć dane i wnioski już zupełnie przy- 
gotowane, dzieli się Rada, to jest po wyłączeniu 
delegatów pozostała ilość członków, na sekcje, 
we większej ilości a z mniejszym zakresem, aże- 
by w każdej sekcji tem swobodniej sprawy opra- 
cowywać można. Z istoty spraw wynika najmniej 
siedm sekcji; mianowicie 1. dla spraw dobroczyn- 
ności duchownych i wyznań, 2. dla spraw oświa- 
ty szkół i fundacji, 3. dla spraw sanitarnych i 
zdrowia, 4. dla spraw budowniczych i robót pu- 
blicznych, 5. dla spraw wojskowych, porządku i 
bezpieczeństwa i policyjnych, 6. dla spraw finan- 
sowych, handla i przemysłu, 7. dla spraw orga- 
nizacyjnych, osobowych i służbowych. Oprócz 
tych siedmiu sekcji, stanowiących stałe komisje 
Rady, potrzeba jeszcze trzy komisje stałe: a) 
dla administracji niestałych dochodów miejskich, 
b) komisję prawniczą, c) komisję dyscyplinarną, 

Co się zaś tyczy spraw poruczonego zakresu, 
to żadna ztąd nie wyniknie zmiana, gdyż dla 
załatwienia tychże potrzebna ilość urzędników 
odpowiednio kwalifikowanych, stosownie do wy- 
magań statutu ($. 72.) utrzymywaną być musi. 

Do tej kategorji spraw należy stosownie do 
wymogów statutu (3. 30. 1. m.) urządzenie biura 
ugodowego dla jednania stron w sporze będących 
przez mężów zaufania officium dominorum, juris 
fidelium), co jak najrychlej w życie wprowadzić 
należy. (C. d. n.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 20. lutego, 


(Y) Dziś o pierwszej godzinie w południe 
zebrali się w pomieszkaniu ks. Auersperga wę- 
gierscy i przedlitawscy ministrowie dla odbycia 
finalnej konferencji w sprawie bankowej. Narady 
trwały do czwartej po obiedzie i tym razem we- 
dle naszej informacji przyszło do zupełnego po- 
rozumienia we wszystkich spornych punktach. 
Ostatecznie ułożony został tekst wspólny w za- 
rysie i oto widomy rezultat szczęśliwie dopro- 
wadzonej do skutku zgody, tymczasem jednak 
tylko — na papierze. O przebiegu dzisiejszej 


28 glone i wszelką cudzą narośl wyklucz 
realnej podstawie, jaką sobie członkowie odda-|brania towarzystw związkowych, które będą mia- 
tęgą, i ma doniosłe znaczenie, a skoroby się to-|rającą. Caveant consules... 
morząd, tę dźwignię postępu, a z nim i swoją BE W 
grosz znosić, a zakłady pieniężne pożyczek u- 
pozbyć tego nieocenionego dobra i stać się na- 
wypada rozglądnąć, jakby centralna instytucja 
tach spółek wznieść swoją budowę. U wszyst- 
a nawet u młodych, którym brak pieniędzy do- 
zaś, które się już znacznych funduszów dorobiły 
podwalinę tej instytucji wyższego rzędu. W ślad 
warzystwa przyjdą do sił i uczują swoją wolę, 
chlej z tego związku wystąpić. Zbytecznie dopo- 
rzeczy trudno się nawet spodziewać, ażeby kraj, 
tucji. Z tego wszystkiego wypływa, że instytucja, 
że mieć trwałego powodzenia — na cudzych mo- 
„ūwaga“ daje powód do zabrania głosu. Mowa 
chował jeszcze tłuściejsze dyety. Przypuściwszy, 
wa się zasadnicze pytanie, zkąd do tego przy- 
powstanie. lustrować tych samych członków. 
dzać czynnyści swojej dyrekcji, a mie przeciwnie. 
ich delegatów, bo by za operacje tejże ręczyły. 
to przydało, jeżeliby nie miał pewnych rękojmi 
instytucja o poręce towarzystw, jeżeli się chce 
stowarzyszeń mogą i prywatne osoby do związ- 
warzystwa zaliczkowego we Lwowie, do którego 
za działalność tej jednej instytucji zaliczkowej— 
bna. Do czegoż więc tworzyć paralełkę z więk- 
którą towarzystwa do centralnej instytucji nale- 
o 1 proc. droższą, niż gdzieindziej, jak wysokie są 
dyt, bo ieh odpowiedzialność sięga zwykle do 
już teraz z układów finansowych większym i tań- 
znaczeniu, i osłabi ich kredyt wszechstronnie ? 
a opłaty za należenie do związku, które i tak 
rachunek towarzystw utrzymywany, a chociażby 
dendzie dosięgnie. A koszta administracji, które 
pociągnie za sobą niesłychane wydatki, które to- 
zaliczkowe nie są zyskowne. Na te nieznaczne 
można interesów pieniężnych sprawować, ani na 
trzeba wypłacać stosowną dywidendę, bo by nikt 
nadwyżki co zostało, to idzie na daniny rządo- 
góruje podatek zarobkowy, w parze z dochodo- 
jęte, niestety wcale nie nie zostaje, te muszą iść 
Zauważyć tu jeszcze wypada, że projekt nie 
za właściwy, albo redakcja związku zdań z pro- 
1. i 2. br., który do tego jeszcze gorąco przema- 
konferencji, dowiadujemy się, że w sprawie do- 
bozu, jednak zaleca już znaczne zmiany w pro-|tacji przystali węgierscy zastępcy na 50 milio- 
czaniu środków pieniężnych. Jest to negacją je-|wie na zupełną równorzędność. Owoż, jeśli nasza 
szkodą podaży i popytu, a przypomina poniekąd| ponieważ zachodzi wielkie pytanie, czyli więk- 
ażeby można pobierać zaliczki z pierwszej ręki?|kluby wiernokonstytucyjne przystaną na równo- 
się na znakomitości niemieckie w tym przedmio-|zumienia się ministrów pomiędzy sobą, mogą 


żę ką 
- ustroj ich spoczywa na bezpośredniej, wi 
ALE swych majątków na porękę, utworzyły. W|ły wkrótce sposobność zastanawiać się nad spra- 
takim organizmie poręka nieograniczona jest po-|wą, stanowczy wpływ na ich powodzenie wywie- 
warzystwa podporządkowały temu centralnemu Strzyżów d. 10. lutego 1877. | j 
iastytutowi, osłabityby tę porękę, utraciłyby sa- Józef Czajowski. 
niezależność, dalej nadwątliłyby swój kredyt — 
publiczność wtedy zawaha się swój oszczędzony 
dzielać. 
A za jaką to cenę mają się towarzystwa 
rzędziem ? zobaczymy poniżej. Wszystkie te nic- 
dogodności i uszkodzenia zaszłyby u dołu. Teraz 
sama na tem wyszła, i coby się z nią stało. Nie 
mając własnego gruntu, chce ona na fundamen- 
kich tych towarzystw, które są dopiero w za- 
wiązaniu, lub które jeszcze z pieluch nic wyszły, 
kacza, znajdzie zdaje się posłuch i takie spółki 
prawdopodobnie przystąpią do związku. Starsze 
io swoich własnych silach ostać się Mogą, zda- 
łoby sę pierwej zapytać, czy zechcą służyć za 
tego przypuszczenia stanąłby instytut gotowy i 
niejaki czas by się utrzymał, ale skoro te to- 
a ucisk swego centralizmu będą miały ciągle w 
pamięci, każde z nich będzie się starać co ry- 
wiadać. co się stanie z budową, gdy się funda- 
menta z pod niej usuną. Przy takim składzie 
lub który z zakładów pieniężnych znaczniejszy- 
mi funduszami przyszedł w pomoc takiej insty 
która nie na własnym gruncie spoczywa, i tyl- 
ko pośrednią i warunkową ma podstawę, nie mo- 
gach nikt nie chodził. 
W 3 punkcie projektowanego statutu tylko 
tu o lustratorze, któremu należało dać odprawę, 
bo zapewne będzie pobierał tłustą pensję 1 ra- 
że taki lustrator przystąpi ze znajomością rze- 
czy do dochodzenia stanu towarzystwa, to nasu- 
chodzi centralna instytucja, której zarząd wol- 
nym wyborem przez towarzystwa jako członków 
Przecież w każdem towarzystwie członkowie 
mają statutem i ustawą określone prawo spraw- 
Tak samo przysłużałoby prawo raczej towarzy- 
stwom lustrować centralną dyrekcję przez swo- 
Czyż zarząd towarzystwa wyseła lustratorów do 
swoich członków dłużników? na co by mu się 
do zrealizowania swych wierzytelności. Z tego 
poznać, jak słabą opinię miałaby ta centralna 
imać tak bezskutecznych a drogich środków. 
Punkt 4 a pomylony 3 orzeka, że oprócz 
ku centralnego należeć. Wszakże taka insty- 
tucja byłaby rodzoną siostrą istniejącego już to- 
i stowarzyszenia mają wolny przystęp — z tą tylko 
różnicą, że spółki do niego należące, odpowiadają li 
w instytucji centralnej zaś odpowiadałyby tak 
za nią jak i za wszystkie stowarzyszenia z 080- 
szem niebezpieczeństwem i większymi kosztami. 
Otóż w punkcie 7. jest położona cena, za 
żące, mają owe ofiary ponieść. Za to dostanie 
każda z nich na rękę tak wysoką pożyczkę, i to 
udziały ich członków. Przecież towarzystwa z 
nieograniczoną poręką mogą mieć większy kre- 
potrójnej wysokości deklarowanych udziałów, a 
towarzystwa z nieograniczoną poręką cieszą się 
szym kredytem. Nie leży tu dowód na dłoni, że 
ich poręka nieograniczona utraci w związku na 
Cóż dopiero powiedzieć o kosztach, jakie wyni- 
kną z przejażdżek do Lwowa dwa razy do roku, 
u związkowych, zapewne z braku funduszów, za- 
legają. Zdaje się, że lustrator także będzie na 
od nich należytości bezpośrednio nie pobierał, to 
ten wydatek zawsze ich w uszezuplonej dywi- 
na razie na 12.000 zł. są zapreliminowane, nie 
dadzą się towarzystwom we znaki? To wszystko 
warzystwa, zwłaszcza początkujące, w żaden spo- 
sób nie będą w stanie opędzić. Przecież interesa 
nadwyżki stanu czynnego czeka niejeden konie- 
czny wydatek. Przecież pod gołem niebem nie 
liściach papierosowych manipulacji prowadzić, a- 
ni też gotówki w kieszeni trzymać, Równie po- 
z udziałem do spółki nie przystąpił, Fundusz re- 
zerwowy musi być odkładany, a chociaż by z 
we w stemplach, wekslach, w bezpośrednich na- 
leżytościach, a już nad wszystkie inne wydatki 
wym. Na wynagrodzenie dyrekcji za poświęcenie 
sił swoich dla dobra społeczeństwa i trudy pod- 
z kwitkiem, i kontentować się zadowoleniem, że 
pracują nad przysporzeniem dochodów rządowi. 
wywołał dyskusji ze strony interesowanych, albo 
stowarzyszenia do związku należące uznają go 
jektem się niezgadzających, nie przyjmuje. Jeden 
głos w tej sprawie umieszczony w Związku nr. 
wia za projektem, nie może przedmiotu wyczer- 
pywać, a chociaż pochodzi to z tego samego o- 
gramie, i wypowiada, że celem tej instytucji lio|nów, a znowu w sprawie złożenia centralnej 
poręca moralnej, ma być pośredniczenie w dostar-|rady banku, zgodzili się przedlitawscy ministro- 
dnej z prawd ekonomicznych stwierdzającej, że|wersja jest prawdziwą, natenczas kompromis 
pośrednictwo podnosi cena jakiegobądź towaru ze|ministerjalny byłby tylko w połowie Żżywotnym, 
smutny koniec „Maklerbanku* wiedeńskiego. Dla-|szość parlamentarna w Peszcie zgodzi się na 50 
czegoż mie dążyć do utworzenia takiego banku, |milionową dotację, a znowu ezyli skoalizowane 
Skreślone te uwagi bez ubliżenia jakiejko]- |rzędność. Tym sposobem nowa narodzona zgoda 
wiek powadze w tym zawodzie, i bez odwołania|ma aż dwie pięty Achillesa, które pomimo poro- 
cie, mają jedynie na celu podnieść ujemne stro-|znowu zakwestjonować całą sprawg i wywołać 
ny tej przyszłej instytucji centralnej, tak potrze-!przesilenie ministerjalne, a w dalszych konsek- 


ające, a]bnej do wszechstronnego ocenienia przedmiotu, |wencjach i państwowe. Węgierscy ministrowie |chrześciańskie, drugi żydowskie, jeden będzie jżnica między: wnioskiem k 
domej ifnie przesądzając bynajmniej decyzji walnego ze- odjeżdzają dziś wieczorem do Pesztu, a równo-|jeść to, czego drugiemu religia zabrania, jakiem | wnioskiem umniejszości jest, 


cześnie w obydwóch stolicach rozpocznie się silna | będzie wychowanie dzieci, jak się załatwią tru- 
akcja rządowa, skierowana ku pozyskaniu sfer | dności z religijnych przekonań powstające ? 
parlamentarnych dla wspólnie tekstowanych po- Możnaby tu zarzucić, że szczególniej w wyż- 
stanowień w sprawie bankowej, W Peszcie i wejszych warstwach spoleczeństwa zacierają się re- 
Wiedniu mają się już jutro zebrać konferencje |ligijne różnice między chrześcianami i niechrze- 
posłów, na których dotyczący rząd będzie zdawał | ścianami. Może to być, ale taki stan rzeczy jest 
sprawę z swych usiłowań i starał się uzyskać |godnym pożałowania, i szkodliwym dla państwa, 
aprobatę stronnictw większości. Austrjacka Izba | któremu nie przyniosą pociechy ludzie ani zimni 
panów wybrała już 18 mężów zaufania ze swej |ani gorący, ludzie którzy dla braku przekonań 
strony, mających wziąć udział w konferencji. nie zapalą się do do niczego wzniosiego i wiel- 
Zastanawia nas nie mało, Że w poczcie 18|kiego. Zresztą i żydzi prawdziwi nie pragną 
parów nie znajdujemy ani jednego nazwiska |związków małżeńskich z chrześcianami, szanując 
polskiego, a natomiast biurokratycznych  faryze-| przepisy swej religii; gdy zaś i chrześcianom 
uszów aż dziewięciu. Na konferencji mają być |religia podobne związki zakazuje, więc co naj- 
wszystkie stronnictwa Izby zastąpione. Polska |mniej dziwnem się to wydaje, jeżeli austrjackie 
delegacja wyseła p. Grocholskiego, Wodziekiego | ustawodawstwo chce widzieć małżeństwo w związ- 
i Smolkę. Ministerstwo spodziewa się, że więk-|ku zawartym przez osoby, którym przepisy ich 
szość zgromadzonych na konferencji posłów zgo- | religii zawarcie takiego związku zabraniają. Na- 
dzi się na rządowe przedłożenia. Jeśli zważymy, |leży także zważyć jakie pe zniesieniu $. 64. po- 
że obok ośmuastu parów wezmą w obradach u-|wstaną w Galicji stosunki? Wyrodzi się z tego 
dział z Izby poselskiej wszystkie stronnictwa, a|takie spoleczne zamięszanie, że z niego z pe- 
więc i rządowe, natenczas wobec liczebnej prze-|wnością, ani żydzi, ani chrześcianie, ani rząd, 
wagi stronników ministerjalnych przy podobnym |ani kościół zadowolonym nie będzie. 

składzie, rzeczywiście wątpić nie należy, że rząd Według praw obcenie obowiązujących wolno 


cięcia Lichtensteina, a 
że pierwszy chce wy- 
leczyć chorobę, a drndzy tylko jej symptomata. 
Następnie otrzymał głos ks. Lichtenstein dla 
faktycznego sprostowania, a potem hr, Clam Gallas 
odpowiada Arnethowi na jego uwagi o osobach, 
które podpisały wniosek przejścia do porządku 
dziennego, że podawanie przyczyn, dla których się 
coš czyni, nie należy do obyczajów parlamentar- 
nych, i protestuje przeciwko wyrażeniu że popiera- 
jący ów wniosek uchybili godnosci Izby. Radca 
dworn Arneth zaprzecza jakoby użył wyrażenia o 
uchybieniu godności Izby i tłumaczy myśl swoją. 
Następne posiedzenie jutro (20. b. m) a na 
porządku dziennym dalszy ciąg dzisiejszego posie- 
dzenia; i drugie czytanie wniosku o kredycie dla u- 
rzędowego udziału Anstrji na wystawie w Paryżu. 


Przegląd pelityczny. 


Wczoraj, we czwartek, musiało nastąpić za- 
powiedziane już oddawna otwarcie parlamentu 
niemieckiego. Przedtem utrzymywano, że cesarz 
osobiście otworzy parlament, i że w mowie tro 


zwycięży. Inna zaś rzecz, jak się będzie dalej |jest duchownym i zakounikom jak niemniej| 19W© obszernie rozbierze obecną sytuację i wy- 


większość parlamentarna zapatrywać na czynno- | wszystkim tym, którzy 14 lat ukończyli wystą- 
ści ugodowe rządu. Czyli i p. Tiszy pójdzie chwi-|pić z kościoła, do którego należą i przejść albo 
lowo tak łatwo i gładko z zastępcami sejmu |do innego kościoła, albo też nie należeć do ża- 
węgierskiego, trudno przesądzać. Okoliczność, że | dnego religijnego związku. Przejście takie, w obec 
p. Tisza i sztab jego zatrzymali charakter pro-| władzy zgłoszone pozbawia opitszczony kościół 
wizoryczuego zawiadywania portfejlami, zdawał-|lub związek religijny wszelkich praw do wystę 
by się wskazywać, Że pewność zwycięztwa jest| pującego, z czego większość komisji wyprowa- 
problematyczną. dziła wniosek, że duchowni i zakonnicy w taki 
Radca sekcyjay, Matlekowicz, i radca mini- 
sterjalny, Saimeh, przybyli tu z Pesztu, ażeby| szkody w związki małżeńskie wchodzić mogą. 
rozpocząć konferencje cłowe w celu ustanowienia | Według tego mniemania o charakterze kapłań- 
instrakcji. Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie|jskim lub zakonnym, rozstrzygać będzie chwila 
tej konferencji, na którem odczytane zostało |zgłoszenia się u starosty lub burmistrza. Kto 
sprawozdanie podkomitetu. jednak święcenia kapłańskie otrzymał, nie może 
Mamy do zapisania nowy dowód munificen-|się nigdy pozbyć charakteru kaplańskiego; choć- 
cji ministerjałnej. Na dzisiejszem posiedzeniu Iz-|by zaś w skutek kar kościelnych wykluczonym 
by poselskiej wniósł rząd projekt ustawy, doty-| został ze wspólności kościoła, to i tak nie może 
czącej udzielenia bezprocentowej pożyczki w wy-|utracić kapłańskiego charakteru; o ileż mniej 
sokości pół miliona, gmimm, w najbliższem oto-| może rozporządzenie państwowe taki zdziałać 
czeniu Wiednia, Dlaczego nie było się tak szczo- | skutek, żeby kapłan przestał być kapłanem. 
drobliwym, jeśli chodziło o danie pomocy umie- Nie chce mowca skreślać, jak dotkliwie cier- 
rającym z głodu włościanom w Galicji? pieć będą religijne uczucia wiernych, jeżeli ten, 
Na koniec pozwolimy sobie donieść o pewnej| który dzisiaj jest ich duchownym kierownikiem, 
awanturze, która bardzo żywo zajmuje sfery wie-|jutro, sprzeniewierzając się najświętszym przy- 
deńskiego towarzystwa. rzeczeniom, okaże się w innym obvzie, i jeźli 
Rzecz dzieje się o północy, w dwóch grani-|kilka wyrazów, przed świeckim urzędnikiem wy- 
czących ze sobą chambrse séparés restauracji Sa- |rzeczonych, wystarczy do pozbycia się najświęt- 
chera. Przy wystrzałach korkowych, śmiechu i| szych obowiązków. Wynagrodzanie takich odstęp- 
żartach w jednem, w drugiem chambre króluje|ców przez udzielenie im prawa, którego się sami 
pół tuzinowi adonisów dama półświata. Obydwa] dobrowolnie na zawsze zrzekli, byłoby tem mniej 
towarzystwa nie znają się wcale, chociaż tu i|usprawiedliwionem, że nie dałoby się osiągnąć 
tam odbywa się feta dla złych czasów, zbiorowo.| bez drażnienia poszanowania godnych uczuć człon- 
Z chambre nr. 5. zalatuje żargon nadsprejski, | ków opuszczonego kościoła. 
zaś z chambre nr. 6. dyalekt, który używany jest Przepisy projektowanej ustawy o rozwodach 
na Salzgries we Wiedniu. Panowie z nr. 5. tojsą tego rodzaju, że nie znajdzie się w Austeji 
junkry o błękitnej krwi, panowie zaś z nr. 6. tojani jednego małżeństwa przed rozwodem zabez- 
ewifelesy „pursung”, którzy jednak niezupełnie| pieczonego, gdyż rozerwanie związku małżeńskie - 
jeszcze poszli — „plejte'. Biesiadnicy piją i ba-|go możliwem jest, jeżeli jedna strona przy jego 
wią się tu i tam bez żenady, aż i oto jednemujzawarciu nie była katolickiego obrządku, albo 
z młodzieńców „krach-finanse* zbiera się na cie-|też gdyby jedna ze stron, już po zawarciu mał- 
kawość, kto to też znajłuje się w graniczącej o|żeństwa, przeszła na niekatolicki obrządek, 
ścianę chambre séparé, i która z heroin półświa- | Stronnictwo, które pragnie urządzić społeczeństwo 
ta wodzi tam rej, i podłia pularesy. Więc pe-|na podstawach chrześciaństwu przeciwnych, uie 
łen odwagi, niby to prze pomyłkę, wchodzi do|kryje się z tem, że małżeństwo zajmuje pierwsze 
pokojów sąsiadów. Zuchwalstwo to oburza błęki-| miejsce między chrześciańskiemi instytucjami, 
tną krew, jeden z juukróv zrywa się, i częstuje | które zniszczyć pragnie, a ustawodawstwo, do- 
obelgą wstępującego prońna. Wszczyna się kłó-| puszczające rozerwalność związków małżeńskich, 
tnia, rwetes, bitwa się rozpoczyna, policzki i| pracuje dla tego stronnictwa. 
krzesla wstrząsają całyn domem, kiedy w od- Na zarzut, że zdarzają się nieszczęśliwe skan- 
siecz przybywają przyjaiele jednej i drugiej ze|daliczne związki małżeńskie, którymby się zaradziło 
stron wojujących. Główny bohater, który mężnie |rozwodem i możliwością zawarcia nowych związ- 
walczył i był zwalczony nosi nazwisko europej-|ków, można odpowiedzieć, że uwolnienie śwista od 
skie, i jest synem bardo potężnego kanclerza. |wszystkich nieszczęśliwych stosunków jest prostą 
Nazajatrz doniosły lzienniki miejscowe 0 na- | niemożliwością. 
głym i niespodziewanym wyjeździe ks. Bismarka Kończąc, czyni mowca uwagę, że świeckie usta- 
syna, który jako attacć niemieckiej ambasady | wodawstwo w Austrji o małżeństwach winno się 
bawił od niejakiego czau w Wiedniu. rachować z faktem, że ogromna większość ludności 
należy do kościoła katolickiego, który znowu wszyst- 
kie części cesarstwa łączy w jeduą wielką całość, 
Jeżeli zaś ustawodawstwo innych państw troskliwie 
stara się aby świeckie ustawy zgadzały się z wy- 
znaniowemi stosunkami większości, to trudno pojąć, 
dla czegoby właśnie austrjackie ustawodawstwo nie 
miało zważać na religijne przekonania katolickiej 
ludności. 


Z Rady państwa. 


Viedeń d. 19. lutego. 


Dziś odbyło się (52 posiedzenie Izby pa- 
nów. Po zawiadomieniu > sankcji ustaw, nade- 
szłych petycjach i publikijach, przystąpiono do Z tych powodów stawia mowca wniosek na 
porządku dziennego, i w lrugiem i trzeciem czy- | przejście do porządku dziennego nad projektem du 
taniu przyjęto ustawę o poborze podatku kon- | nstawy, — wniosek ten silnie poparto. 
sumcyjnego od mięsa poza miejscowościami za Książę Fryderyk Lichtenstein uznając, że zmia- 
zamknięte uznanemi. na całego ustawodawstwa iuałżeńskiego jest po 

Następnym przedmioem porządku dziennego |trzebną, że tej potrzebie częściowe poprawki nie 
jest ogólna rozprawa na projektem do ustawy |zaradzą. stawia wniosek ; „Oczekując od rządu, iż 
o zmianach niektórych »rzepisów kodeksu cy-|w najbliższej przyszłości przedłoży zupełną nstawę 
wilnego o prawie maleiskiem. Projekt tenjo małżeństwach, przechodzi Izba do porządku dzien- 
przez komisję wyznaniorą Izby panów przero:|uego nad wnioskiem przez komisję przedłożonym,“ 
biony, przedstawiliśmy w nr. 41. fraz. Nar., Szef sekcji Konrad Schmidt objaśnia, że ko- 
obecnie zaś przedstawiany w krótkości przebieg | deks cywilny wydanym był w czasie, gdy kościół 
jenerałnej debaty w piervszim dniu obrad. Spra- | katolicki był pannjącyn w Austrji; dzisiaj zaś 
wozdawcą jesz eksminister Masner, do jeneralnej| wszystkie ogólne prawa obywatelskie są niezawisłe | 
debaty zaś zapisali się dr. Felder, ks. arcybi-|od wyznania, Jakkolwiek zaś każdy po ukończeniu | 
skup dr. Kutschker, ks. »„iechtenstein i szef] 14 lat może sobie swobodnie wybrać wyznanie, i 
sekcji Konrad Schmidt. jakkolwiek dotyczące przepisy są jasne, to przecież 

Dr. Felder dowodzi stżdystycznemi datami, | w praktyce inaczej się dzieje. Zdarzały się wypadki, 
że w Wiedniu od sześciu latbyło 391 małżeństw |że osoby chcące wejść w związek małżeński w kraju 
cywilnych, a w Żadnem z lich nie byli oboje | nieważny, musiały emigrować, a pobrawszy się za 
małżonkowie katolickiego wznania, za to zaś|granicą wracały do kraju; tn zaś ważność tych 
382 małżeństw zawarli bezwznaniowi. W ogól-|małżeństw nie jest nznawaną 
nej liczbie małżeństw było 49 zawartych mię- Kosciól ewangelicki nie uznaje małżeństwa za 
dzy żydami a chrześcianami, o stanowi 379 do-|sakrament, nie odmawia państwu prawa do usta- 
wodów, że różnica wiary m) powinna być w|wodawstwa o małżeństwach , niesłusznie zatem 
Austrji przeszkodą do małżeńtwa. Ze względów | jest, kościół ten wiązać przepisami kościoła kato- 
na moralność żąda mowca stabwczego zniesienia | lickiego. 
tej przeszkody, i dziwi się lla czego komisja Radca dworu Arneth sprzeciwia się wnioskowi 
jej nie zniosła, jeżeli chce aieść przeszkodę z|ks. Lichtensteina, który nie wyjaśnia na jakichi 
wyższych święceń wynikającz której usunięcie | podstawach ułożonym być ma ów projekt ustawy 
przecież mniej potrzebnem jes małżeńskiej. Z nazwisk na tym wniosku podpisa- 

Ks. arcybiskup dr. Kuichker, pomijając|nych można sądzić, że niektórzy z popierających 
stanowisko kościoła, które przedewszystkiem |nie chcą ładnej zmiany w obecnych przepisach, 
zajmować, i bronić go powinin, przemawia zejinni zaś mogą mniemać, że nowa ustawa oprze się 
stanowiska czysto świeckiego, lest bowiem prze- | na tej. podstawie, że małżeństwo Jest czysto cywilną 
konania, że projektowana ustwa wywrze zgu-|instytucją. Panowie wniosek popierający byli zatem 
bny wpływ na stosunki rodmne i społeczne. |częścią za przejściem do porządku dziennego, czę- 
Projekt zmierza ku rozszerzelu osobistej zdol-|ścią za radykalną zmianą przepisów; jeżeli zaś za- 
ności do zawierania małżeńswa w ogóle, a z|szła koalicja obydwu tych mniemań, aby obecnemu 
innowiercami w szczególe, jak iemniej do uzna-| projektowi zgotować upadek, wtedy boleść mowcy 
nia małżeństw za mogące byćrozwiązanemi, do|byłaby bardzo głęboką, tak ze względu na samą 
tego stopnia, iż nie będzie w „Astrji ani jednego | sprawę, jako też i na powagę Izby, którą swemu 
małżeństwa, któreby z łatwośją nie mogło być | zachowaniu się wobec spraw wyznaniowych szcze- 
rozwiązanem, Według uchwał Izby deputowa- |góiniej zawdzięcza, Za projektem do Ustawy prae- 
nych mogą duchowni ze związk kościoła, a za-| mawia mowca głównie z tego powodu, iż daleko 
konnicy z klasztoru występułcy wchodzić w [lepiej jest pozwolić na małżeństwo między osobami 
związki, którym państwo przyzije cywilne sku-|różnych wyznań, aniżeli dopuszczać bezwyznanio 
tki małżeństwa. Większość konSsji nad tym pro-| wość, że wobec niezawisłości praw politycznych od 
jektem obradującej nie zgadz: się ze zmianą| wyznania, każdemn obywatelowi państwa słaży 
$. 64. kod. cyw, i chce na młżeństwa takich|prawo wejścia w związek małżeński z osobą swego 
duchownych i zakonników tylkowtedy zezwolić, | własnego wyborn. 
jeżeli przechodzą do kościoła uchownym mał- Radca dworu dr. Nenmann przemawia za umo: 
żeństw nie wzbraniającego. Vedług prawnych | tywowanem przejściem do porządku dziennego, i 
od piętnastu przeszło wieków Trzyjętych zapa- j| zaprzecza poprzedniemn mowcy prawa mówienia o 
trywań jest małżeństwo tak śałą wspólnością | koalicji stronnictw dla zgotowania ustawie upadku. 
cielesnego i duchowego życia, iżest wprost nie-| Mowea podpisał wniosek ks. Lichtensteina, pragnie 
możliwem między chrześcianama niechrześcia- | bowiem znpełnie nowego prawa o małżeństwach, 
nami. Jakąż będzie ta wspólnoścżycia, jeżli je-|nie zaś jego łataniny. Z wywodów zaś poprzednie 
den z małżonków święcić będe niedzielę, a|go mowcy wnioskuje, że chce on zaprówadzenia 
drugi Bzabas, jeden obchodzić będzie święta lczystego, obowiązkowo cywilnego małżeństwa. Ró- 


sposób kościół katolicki opuszczający, bez prze-| 


| basza wkrótce ustąpi z posady, ale nadto ka 


łuszczy widoki na przyszłość; potem zaprzeczono 
tej wiadomości, i z powodu właśnie, że zawikła - 
nia wschodnie rozwijają się coraz bardziej i cią- 
gle dają pochvp do nowych komplikacyj, wypro- 
wadzono wniosek, że nietylko cesarz o sprawie 
wschodniej mówić nie będzie, ale że bodaj nawet 


į osobiście parlamentu nie otworzy. Tymczasem 
| Norda. Allg, Ztg. w najświeższym swym nume- 


rze donosi Jako wiadomość, pochodzącą z dobre- 
go żródła, że cesarz osobiście otworzy parlament: 
jednakże przyboczny ten dziennik kanclerza nie 
zdradza tajemnicy mowy tronowej. Wszakże mieć 
można nadzieję, że może dzisiaj jeszcze wieczo 
rem lub w nocy nadejdą depesze, Streszczające 
ową mowę. A. ciekawi jej jesteśmy ogromnie, jak 
kolwiek naprzód wiemy. że sporo się natrudzi- 
my, zanim z pod grubych warstw urzędowo-dy- 
plomatycznej bawełny wydobędziemy jądro prawdy. 

, l zaiste ciekawość nasza jest zupelnie uspra- 
wiedliwiona. Nie ulega bowiem najmniejszej wąt- 
pliwości, że punkt. ciężkości obecnej sytuacji, tak 
jak już przeszlo od roku, spoczywa ciągle w Ber- 
linie. Chwilowo tylko przeniósł się on do Izby 
gmin parłamentu angielskiego. Ale jak się tylko 
okazalo, Że gabiaet torysów mie myśli na rzecz 
Turcji wydobywać kasztanów z pieca, odtąd zno- 
wu wszystkie intrygi dyplomatyczne zcstrzeliły 
się w Berlinie; tam, jak się zdaje, w ostatnich 
dniach dobito już targu i podpisano układ, na 
mocy którego Austrja przyrzeka Moskwie dopóty 
zachować nentralność, dopóki wojenna akcja tej 
ostatuiej (mająca, według informacyj Pester Lloy- 
da, rozpocząć się najdalej za 4 do 5 
tygodni) nie nadweręży austrjackich interesów. ` 
„Neutralność tę Austrja snadno zdoła dochować, 
powiada inspirowany Pester Lloyd, zwłaszcza je- 
żeli się potwierdzi wiadomość, że Moskwa na 
początek przeniesie teatr wojny do | 
Azji” 

finuncjacje te Pesier Lloyda tembardziej 
zasługują na uwagę, ile że zdaje się nie ulegać - 
wątpliwości, że dziennik ten w ostatnich dniach 
bardziej i specjalniej niż kiedykolwiek użyty ` 
został do zdradzania urzędowych tajemnic. Nie 
my jedni, ale niemal cały ogół prasy europejskiej 
podejrzywał zwykle berlińskie jego korespondencje 
i przypuszczał, że one nie na Wiłhelmstrasse w 
Berlinie, ale na Ballgasse w Wiednia są pisane. 
Owoż ciekawym i rzucającym światlo na prze- 
bieg rokowań toczących się obecnie pomiędzy 
Wiedniem a Petersburgiem jest ten fakt, że ko- 
respondeuncje berlińskie Pester Lloyda przegalo- 
powały się nieco we wtorek, W porannem wy- 
daniu tego dziennika zamieszczona korespondencja 
donosiła, że rokowania rzeczone doszły tak da- 
leko, iż nawet zgodzono się na kooperację Au- 
strji z Moskwą; w wieczornem zaś wydaniu ko- 
respondent cofa się i cały układ redukuje do 
neutralności Austrji. „W Petersburgu, po- 
wiada ou, teraz już jasno patrzą na rzeczy i 
jakkolwiek dotąd nie otrzymano odpowiedzi na ` 
okólnik Gorczakowa, wiedzą przecież do- 
drze co nastąpi, i jak mocarstwa się za- 
chowają na wypadek wojny turecko-moskiewskiej. 
To dowodzi, że układ już został podpisany, ina- 
czej skądżeby powstawała jasność zapatrywania ? 
p. r G. N.) Odkąd w Izbie gmin rząd angielski 
oświadczył, że traktat paryzki nie obowią- 
zuje Anglii do prowadzenia wojny w interesie 
Turcji, odtąd już w Wiedniu nie mają się co że- 
nować z wypowiedzeniem i opublikowaniem świeżo 
dancgo Moskwie przyrzeczenia, że Austrja 
dopóty zachowa ścisłą neutralność, 
dopóki wojna nie nadweręży bez- 
pośrednio austrjackich interesów. 
A ponieważ znowu nie ulega żadnej wątpliwości. 
że żadne inne mocarstwo nie zechce krzyżować . 
planów moskiewskich, więc też Moskwa chociaż | 
nie otrzymała mandatu od Europy, to przecież 
w następstwach wojny, otrzyma wynagrodzenie 
za koszta, jakie w jej prowadzeniu poniesie. 
Diatego, i mając to zapewnienie, gabinet peters: 
burgski nie stara się wcale wpływać na przy- 
spieszenie odpowiędzi na swój okólnik. Nie wi- 
widzi on nawet żadnej potrzeby (pewność nielada! 
p. r. G. N.) mieszać się do poufnych pertrakta- 
cyj, toczących się od dwóch tygodni co do 
tego okólnika pomiędzy mocarstwami zachodniemi, 
zwłaszcza że niema najmniejszej pawności, czy 
mocarstwa te porozumieją się ze sobą przedtem 
nim nowe wypadki zaskoczą w Stambule i zmie- 
nią zupełnie sytuację. Bo zarówno prywatne jak 
i urzędowe wiadomości ze Stambułu nietylko nie 
pozostawiają najmniejszej wątpliwości, że Edhem 
przypuszczać, że wkrótce będziemy świadka 
wypadków nieskończenie ważniejszych i głębiej 
sięgających w ustróju państwa Osmanów“ (wido- 
czna aluzja do przewidywanej zmiany tronu i | 
pr. r. G. N) ` 


Jak ua półurzędową enuncjację, korespon“ 
dencja ta jasno i dobitnie myśli swe wypowiada. 
Rzadko z podobnie otwartym stylem spotkać się 
można. To jedno wszakże przeciw wywodom jej 
prdnieść musimy, że Anglia nie wyrzekła jeszcze 
ostatniego słowa, i że przeciwnie w całem po 
stępowaniu gabinetu angielskiego widać, iż of 
tem otwarciej staje na gruncie tradycyjnej poli | 
tyki, im bardziej się przekonywa o słabości whi 
gów. Porównywając pierwsze mowy Derby, Disra* 
elego, Salisburyego i Northcota przy sposobności 
debaty adresowej, z mowami teraz wypowiedzia* 
nemi, dopiero się okaże, jak wielką już prze” 
strzeń ubiegł gabinet od d. 8. lutego. Czyż mo“ 
żua było wtedy przypuszczać, że Salisbury Żało” 
wać będzie, iż zarzucono tradycyjue przymierść 
turecko-angielskie, i że wyrazi nadzieję, że dí 
tego przymierza znowu dojdzie, tak jak to po 
wiedział na wtorkowem posiedzeniu? Odkąd t0 
rysi przekonali się, że cała opozycja jest tak mi 
zernie słabą, Że rozbita na kólka i koterje, p% 
łączyć się w jeduą całość nie może; a co więcek 
odkąd przekonali się, że kraj bynajmuiej nie p 
piera whigów, i przekonanie to nabrali z ostał 
nich uzupełniających wyborów w Wiltoa, g 
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Kandydat torysów otrzymał blisko sześć razy ty- 
e głosów co kandydat whigów; odtąd też oni co- 
Taz śmielej podnoszą głowę, i w końcu podnieść 
JĄ mogą tak dalece, że wszedłszy na pole tra- 
dycyjnej polityki, mogą wreszcie pomyśleć o u 
tworzeniu tradycyjnej zachodniej koalicji. 


Sprawozdanie 


Z czyuności Rady Wydziału krajowego za miesiąc 
gradzień roku 1876. 


(Dokończenie). 


Wydział krajowy objawił c. k. wyższemn są- 
dowi krajowemu w Krakowie uchwałę swą, iż przed- 
stawi Wys. sejmowi wniosek tej treści, ażeby gmi- 
na Łukanowice z przyległościami, Isep, Nakle i 
Zawodzie, pozostała tak jak dotąd przy okr;gu 
č k. sądu powiatowego w Wojniczu, 
W podobnyż sposób objawiono c. k. wyższe- 
mu sądowi krajowemu we Lwowie nchwałę Wy- 
działn krajowego, iż przedstawi Wys. sejmowi 
Wniosek, ażeby gmina Haczów pozostała tak jak 
dotąd przy okręgu c. k. sądn powiatowego w Brzo- 
zowie. „ad 
Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. wyż- 
szego sądu krajowego W Krakowie, iż uchwała 
Wydziału krajowego względem pozostawienia gmi- 
ny Łnkanowice z jrzyległościami przy sądzie po- 
Wiątowym w Wojniczu, panu ministrowi sprawie- 
| dliwości przedłożoną została. 
i Oświadczono c. k. namiestnictwu zdanie, iż o 
© fprostowaniu i nzupełnienin wykazn odległości po- 
między stacjami sznpasowemi wypadałoby zawia- 
domić wszystkie odnośne stacje szupasowe, tudzież 
c. k. starostwa i Wydziały powiatowe, w których 
` obrębie leżą odnośne stacje szupasowe 

Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. na- 
miestnictwa, iż pan minister obrony krajowej zwró- 
_ čit petycję sejmową wyd-iału powiatowego w Kol- 

buszowej, o podwyższenie wynagrodzeń za podwody 
dla wojska z nwagą, że ta sprawa opierać się ma 
na zasadach odpowiednich zasadom ustawy o kwa- 
terunkach wojskowych, której projekt przyjdzie 
| Wkrótce pod obrady Rady państwa, że przeto przed 
konstytucyjnem załatwieniem ustawy kwaternnkowej 
Uregulowanie sprawy podwodów nastąpić nie może. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. na- 
miestnictwa, iż w skutek przedstawienia Wydziału 
krajowego zniesiono ustęp X okólnika c. k. staro- 
stwa w Wieliczce, w którym to nstępie wkroczono 
hiekompetentnie w budżet Rady powiatowej orze- 
kając, iż z dniem 30. października 1575 ustają 
datki, które gminy i obszary dworskie na opędze- 
nie kosztów szupasowych do wydziału powiatowego 
opłacały. 

W skutek wniosków wydziału powiatowego i 
c. k. starostwa w Kamionce, udano się do c. k. 
namiestnictwa z przedstawieniem, ażeby stacja szu- 
pasowa z Niesłuchowa do Żelechowa wielkiego 
Przeniesioną zestała. 

Uchwalono preliwinarz do budżetu żandarme- 
ryjnego na rok 1878, w kwocie 62.507 zł. 

Uchwalono prelininarz na koszta szupasowe 
W r. 1878, w łącznej kwocie 25,000 zł. 

W skutek postanowienia JW. Piotra hr. Mo- 
tzyńskiego, nadającego z fundacji ś. p. Russanow- 
skiej, wsparcie dożywotnie o rocznej kwocie 300 
zł. p. Jerzemu Bulharynowi, wydano mu dekret | 
ssygnowano rzeczone wsparcie dożywotne. 
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Z Izby sądowej. 
Proces o obrazę czci publicznej instytucji. 


W sądzie del. miejskim, sekcji III, odbyła się 

l W aobotę po południn 17. b. m. ostateczna roz- 

prawa w sprawie lwowskiego Stowarzyszenia pracy 

kobiet, przeciwko pp. Kajetanowi Ostoi Chodylskie- 

| mn inżynierowi cywilnemu i Michałowi Moszczań- 

i tkiemu, właścicielowi realności i radnemn we Lwo- 
Wie, o obrazę czci. 

Pierwszy niezadowolony z roboty sukni swojej 
ony w pracowni krawieckiej Stowarzyszenia, we- 
spół z „kolegą swoim i przyjacielem* p. Moszszań- 
skim, nie tylko wobec bezpośrednio interesowanych 

| tarządczyń i robotnic pracowni krawieckiej Stowa- 
Tzyszenia, ale także wobec różnych szanownych 
Osób w mieście, wyrażał się w sposób bardzo ubli- 
łający zarówno rzeczonej pracowni, jakoteż w ogól- 
hości Stowarzyszenin, które dotąd cieszyło się zu- 
~  pełnem zaufaniem i sympatją publiczności, 
Panowie o których mowa, rozgłaszali, że w 
Stowarzyszeniu dzieją sią „kradzieże*, „krętactwa*, 
nOBznetwa* — a rozęłaszali te potwarze z wido- 
f CzZną tendencją zaszkodzenia Stowarzyszeniu w o- 
Pinii publicznej, lubo zapewniali przed sądem iż w 
lan szczególniejszy zaprawdę sposób, manifestowali 
3We przyjazne dla Stowarzyszenia nczucia , 
i Zarząd Stowarzyszenia, uwiadomiony 0 szerzo- 
Rych tak złośliwie potwarzach, a dbały o dobrą 
*wę pożytecznej i dobroczynnej instytucji, ofiaro- 
Wywał pp. Chodylskiemn i Moszczańskiemu poro- 
sumienie w sposób” obywatelski, polubowny. Żądał 
Zwrotu sukni, ażeby ją w ich oczach popruć, a te 
wałki przyłożywszy do podanej ilości materji, 
i owodnić, że nic z niej zginąć nie mogło. Pro- 
.  Bozycję tę odrzueili pp. Chodylski i Moszczański 
= (zapewne także z prawdziwej dla Stowarzyszenia 
»przyjaźni*), nie pozostawało więc zarządowi Sto- 
Warzyszenia jak pozwać tych panów przed sąd. 
Í Po przesłuchaniu licznych świadków, które 
l Zajęło blisko 5 godzin czasu, sąd zawyrokował, że 
Dp. Chodylski i Moszczański dopuścili się wykro- 
CZeń zarzucanych im przez Stow. Pracy kobiet i 
Bzał pana Chodylskiego na 6-dniowy areszt, a 
Względnie na grzywnę w wysokości 60 zł, p. Mo- 
Szczańskiego zaś uwolnił od kary, a to jedynie z 
o powodu, iż przeciw niemu w myśl ustawy, 
ža późno wuiesioną została skarga. Zasądzony p. 
dylski zapowiedział rekurs przeciw winie i ka- 
Fte, zastępca zaś skarzącogo Stowarzyszenia dr. 
Siterski przeciw niskiemu wymiarowi kary i prze- 
tw niewymierzeniu kary p. Moszcz: ńskiemn. 


— a 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— W procesie dr. Rappaporta, na oba pytania 
Przedłołone przysięgłym w sprawie uczestnictwa 

zbrodni oszustwa, popełnionej przez Latineka, 
sta wiedziało 7 głosów „tak“, 5 „ni e.“ Na pod- 

Wie tego werdyktu trybuna? uwolni? dr. Rappa- 
Porta od oskarzenia. 


do „Ean Ludwik Marek artysta mnzyk, złożył 
SE dyspozycji kwotę 100 zł, jako część do- 
pp koncertu, urządzonego dnia 17. b. m. przez 
ko €o przy współudziale p. Henryka Wieniawskie- 
ami Przeznaczywszy tę kwotę na fundusz To- 
ZYstwa oehronek, składam niniejszem szano 
rre Panom koncertantom imieniem ochronek u- 
jme Podziękowanie. 
| Lwów dnia 19, lutego 1877. 
Qbehid Jasiński w. r. 
"= chód rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika. Pośród przed ajdfi <A 
P w wśród których żyjemy, pośród tak wy- 
dążeń mA e ki Rag dążeń naszego wieku, 
Meeti nrtujących, przenikających coraz głębiej 
e warstwy społeczeństwa naszego, mile 


| niezaprzeczenie musi uderzać każdy rys idyealny się tak pięknie przysługuje. Chcąe się uiścić z tego! 
w życiu, mile każde drgnienie lepszej strony na:| długu wdzięczności w imieuiu wielu, którzy zdanie 
szego „ja*, jak mile uderza każdy promyk świa: moje dzielą, upraszam o łaskawe nmieszczenie ni- 
tła dobywający się z grubej ciemności otaczające- | niejtzych słów kilku w łamach szanownego pisma. 
go go chaosu. Każda, choćby najdrobniejsza, byle Stanisławowtanin. 
nie w materjalnych widokach podjęta czynność, to 
jeden dowód więcej, że nie zamarło jeszcze, i po- 
dobno, mimo protesty, i przeciwne twierdzenia mi- 
zantropów, nie zamrze nigdy w ludziach te, co 
jest wyższe nad resztę świata organicznego sta- 
nowi, poczucie dobra, piękna, prawdy; że jeszcze 
jak z jednej strony jest coś, co zdoła czasami 
podnieść człowieka po nad poziom drobnostkowych 
a egeistycznych dążeń codziennych, wyrwać go z 
owego błędnego koła namiętuości i słabostek, w 
których wiecznie wirują słabe i podłe dusze, — 
tak z drugiej strony, że jeszcze są wśród nas ta- 
cy, którzy radzi wznoszą się na te wyżyny żywo- 
ta, czerpią ze zdrojów czystych siłę do zwalczania 
przeciwności jego, słowem, umieją żyć życiem ja- 
kiemś wyższem, podnioślejszem, życiem, jeśli nie 
ideału, to choć doń zbliżonem. Nie każdemu dano 
stanąć rzeczywiścię na owej wyżynie, wieńcem 
aługotrwałej sławy ozdobić swe skronie, nie każde- 
mu prewdziwie chwalebnych czynów zostawić po 
sobie pamięć; — po wielu tylko szczera wola, 
szczere chęci pozostały. Iluż to padło w szermier- 
ce, ilu legło wśród drogi, jakże niewielu zdołało 
stanąć u celu, Niezapominajmy: Jm magnis voluisse 
sat est! To dawno uznana prawda. Uznaje ją — 
i to nas cieszy właśnie — uznaje ją — z chlubą 
i zadowoleniem to podnosimy — młodzież nasza. 
Już nieraz mieliśmy sposobność zaznaczenia, jak 
szczerze pielęgnuje pamiątki narodowe, jak gorącą 
miłość ojczyzny żywi w piersi swojej, jak nale- 
życie prawdziwą nmie cenić zasługę. Wczorajszy 
wieczór jednym dowodem więcej stwierdził tę prawdę. 
Wczorajszy wieczór (20. lntego) zgromadził 
bardzo licznie młodzież akademicką na urządzony 
staraniem Wydziału w lokalnościach „Czytelni aka- 
demickiej* uroczysty obchód 404 roczni- 
cyurodzin wielkiego ziomka nasze- 
go, Mikołaja Kopernika. Nie samą mło- 
dzież tylko. Liczne grono profesorów obu akademii, 
zwłaszcza oddający się nankom przyroduiczym, po- 
ważny badacz naszej przeszłości p. Maurycy Dzie- 
duszycki, p. Alfred Młocki, niektóre powagi mn 


Kraków 21. lutego. Jntro młodzież aka- 
demicka urządza w czytelni wieczorek muzyczuo- 
deklamacyjny dla uczczenia trzech wieszczów. 

Dnia 28. b. m. odbędzie się w sali Tow. strze- 
leckiego przedstawienie amatorskie, w którem ndział 
wezmą sami izraelici. Rafał Joseffy, który właśnie 
wtedy przybędzie do Krakowa, ma je uświetnić 
swym współndziałem. 

Na pogrzebie ś. p. Kaliksty z Cwiklińskich 
Bałuckiej, liczna zgromadziła się publiczność. Tru- 
mnę nieśli artyści tutejszego teatru, na cmentarzu 
przemówił ks. Pietr Kwieciński 

Warszawa, 20 lutego. Krwawy dramat 
rozegrzał się w tych dniach w osadzie Drobin. 
Liczue zbiegowisko ludzi przed domem Elzenberga 
i przerażający krzyk rozpaczy wychodzący z mie- 
szkania iokatora Sulikowskiego, zwróciły uwagę 
starszego strażnika, który natychmiast tam pobiegł. 
Lecz jakże okropny widok uderzył jego oczy! — 
Na podłodze leżału nieprzytomna, krwią oblana 
kobieta, a głowa jej była rozcięta siekierą, Szcze- 
gółowe badanie wykazało, że sprawca zbrodni był 
lokator tegoż domu Adam Czaplicki, który pokłó- 
ciwszy się z Sulikowską, w uniesieniu chwycił sie- 
kierę i z całej siły uderzył nią nieszczęśliwą 
kobietę. 

Pierwszy odczyt na dochód warszawskiego To- 
warzystwa dobroczynności, mieć będzie dr. K., Benni 
p. n. „Kobieta-lekarz* w piątek dnia 23. lutego. 

Młoda śpiewaczka panna Szczepkowska, córka 
zasłużonego artysty warszawskiego teatru, ma 
wkrótce debiutować w „Trubadurze* jako Azucena, 
Do Poznania nadeszły już komedje Fre- 
dry, które komisja przeznaczyła do przedstawienia 
w tym roku. Role z komedji „Wielki człowiek do 
małych interesów“, grywauej z takiem powodze- 
niem na scenach lwowskiej i krakowskiej, rozdano 
artystom do nauki. 

Szczęśliwa Germanja! „Niemasz dziś 
większego despotyzmu jak wszystko! co wychodzi 


Rzepik letni 100 klgr. od —' - do —— zł. 

Lnianka 100 klgr. od —— do 14 — zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od 11:50 de 13-50 zł. 

Nasienie kenop. 100 klgr. od 7:50 do 8-— zł. 

Len 100 klgr. snrowy od —— do —'— zł, 
czesany —— do — — zł. 

Chmiel 100 klgr. od 150— do 250:— zł. 


Potaż drzewny 100 klgr. od —— do —'— zł., 
słomiany od —'— do —'— zł. 

Miód 100 klgr. z woskiem od —— do —— zł., 
patoka od —— do — — zł. 


Spirytus — za 10.000 litrostopni 30:25 zł. 
do 30:50 zł. 

Wiedeń dnia 20. lutego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 672, 
średuio ciężkiej węgierskiej 1083, ciężkich bagonów 
1329, razem 3084. 

Galicyjską płacono 34, 40 do 42 zł., średnio 
ciężką węgierską 35 do 48 zł., ciężkie bagony 
49 do 62 zł. za 100 kilo żywej wagi. Targ był 
ożywiony z powodu mniejszego spędu. 

Wilhelm Amirowicz 
Caffó-Stierbóck, 


q a Ra 
Telecramy | ostatnie WIACOMGŚCI, 

Nieszczerość w całym przebiegu sprawy 
baukowej i w ogóle ugodowej, ztąd pochodząca, 
że jedni drugim nie wierzą, jedzi drugim dobrej 
woli w duszy odmawiają, jak się dotychczas ja- 
skrawo przebijała, tak jeszcze jaskrawiej teraz 
się wykłuwa po tymczasowem zawarcia umowy 
między obami gabinetami. Centraliści zachowują 
sobie zupełną wolność akcji, jak zapewniają ich 
organa, bo chcą jeszcze okroić tę umowę, a Ti- 
zza zaś, jak podnosi peszteńska wiadomość pół- 
urzędowa, tylko w „prywatnej* pogadance przed- 
stawił klubowi większości węgierskiej plan ban- 
kowy, wyrażuie sobie zastrzegając, aby klub nad 
nią nie debatował, nie powziął uchwały, któraby 
go później wiązała, gdyby z umowy zrzucić się 
wypadło. 4 

Wiedeń d. 22. lutego. Kluby centrali- 
styczne uchwaliły odbyć dzisiaj wspólną kou- 
ferencję i zaprosić na nią ministrów. Wię- 


bem silną podstawę do otuchy, że pokó 
między mocarstwami i wtedy zachowanym 
będzie, jeżeli Porta nie przeprowadzi z włą- 
snej woli reform co do traktowania swoich 
poddanych chrześcijańskich, które konferen- 
cja jako potrzebę europejską uznała. 

Jeżeliby zawiodły oczekiwania, jakie 
się w tej mierze wiążą z przyrzeczeniami 
Porty, tudzież z podjętemi rokowaniami po- 
kojowemi z Serbią i Czarnogórą, to rząd 
niemiecki i nadal starać się będzie, wpływu 
swego w sprawie, w której mu interesa nie- 
mieckie pewnej modły postępowania nie 
przepisują, użyć do obrony chrześcian w 
Turcji, do zachowania pokoju Europy, szcze- 
gólnie zaś do zachowania i utrwalenia swo- 
ich dobrych stosunków ze sprzymierzonemi 
i zaprzyjaźnionemi rządami. 

Wiedeń dnia 22. lutego. Na konferen- 
cji wierno-konstytucyjnych klubów byli o- 
becnie ministrowie: Auersperg, Lasser i Pre- 
tis i 187 posłów. Ministrowie przedstawiali 
przebieg rokowań ugodowych i oświadczyli, 
iż w razie nie przyjęcia punktu, co do rady 
jeneraluej banku, nie mogliby dalej pozostać 
u steru rządu. Największą dyskusję wywołał 
punkt co do sposobu mianowania guberna- 
torów i wice-gubernatorów. Zebranie uchwa- 
liło wieczór się porozumieć, czy jutro lub 
w sobotę, ma się odbyć druga konferencja 
wierno-konstytucyjnych klubów. 

Wiedeń dnia 22. lutego. Izba wyższa 
przyjęła bez rozprawy kredyt 600.000 złr. 
na kos.ti wystawy paryzkiej. Toż samo 
przyjęła, sle po dłuższej, źywszej rozprawie, 
ustawę o kuratorach. 

Przed posiedzeniem odbyła się konfe- 
rencia członków lzby wyższej. Prezydent 
książę Karol Auersperg zdał sprawę z wczo- 


zykalne naszego miasta, — ci wszyscy przybyli 
ochoczo na zaproszenie młodzieży, aby wziąć udział 
w uroczystym obehodzie pamiątki narodowej. Roz- 
poczęty stosowną przemową tegoczesnego przewo- 
dniczącego Czytelni p. Leona Pinińskiego, składał 
się obchód z śpiewów, odczytu, deklamacji, kon 
certu mnzykalnego itp. 

Nie mamy zamiaru zdawać zeń sprawy, ogól: 
nem tylko chcieliśmy się z publicznością podzielić 
wrażeniem. Było jak najlepsze, nastrój ducha zgro- 
madzonej młodzieży najpodnioślejszy. Z poszcze 
gólnych części programu podnesimy tylko piękny 
dotychczas nie drukowany wiersz p. Komorowskie- 
go, pełen pięknych myśli w udatnej oddanych tor 
mie, deklamowany przez p. H. Szydłowskiego i 
krótkie ale wysoko nastrojone „Wspomnienie o 
wielkim twórcy nowoczesnej astronomii", odczytane 
przez dobrze znanego w gronie swych kolegów, 
wiele obiecującego p. L. Birkenmajera (zastępcę 
przewodniczącego Czytelni). 

Obchód zakończył profesor Tomasz Stanecki 
krótkiem lecz trafnem przemówieniem, w którem 
wykazując cel święcenia podobnych do wczorajszej 
pamiątek, wzywał do pracy, do pielęgnowania nauk 
przyrodniczych, które dziś u nas zaniedbane, nie- 
gdyś tak świetnym cieszyły się rozwojem. 

Cała uroczystość wypadła jak najlepiej. Pod- 
niesieni, rozgrzani na duchu, z nową otuchą do 
życia, opuściliśmy „Czytelnię.* 

Lwów 21. lutego 1877. 

Wiadomości policyjne. Straż poli- 
cyjna przytrzymała wezorajszej nocy o godzinie 
3 na ulicy Kazimierzowskiej, Franciszka Smoliń- 
skiego i Jakóba Greipuera za nocne włóczęgostwo. 
Widać, iż ebaj wybrali się byli na jakąś kradzież, 
gdyż przy jednym znaleziono dorobiony klucz i że- 
lazny wybijacz, a przy drugim dwa witrychy. 

We wtorek rano skradł ktoś w kościele św. 
Antoniego z jednego ołtarza obrus w białe i czer- 
wone pasy z czerwonemi jedwabnemi frędzlami. 


Z Sokala. Wydział filij Towarzystwa ofi 
cjalistów prywatnych w Sokalu, przesłał Jaśnie 
Wielmcżnemu pann Stefanowi hrabi Zamojskiemu, 
w uznanin wysokich zasłng, pismo następującej 
treści : 

Jaśnie Wielmożny Panie hrabio! 

Lat dziesięć upływa, odkąd z czystej żŻyczli- 
wości di. dobra naszego, przewodniczysz Towarzy- 
stwu wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych. 

Z ofiarnością prawdziwie obywatelską podjąłeś 
się praey utrudzającej, a Bóg jej pobłogosławił. 

Twojej gorliwości zawdzięczać mamy, że w 
szeregach naszych przyjęło się zdrowe pojęcie © 
obewiązkach i celach stowarzyszonych. 

Twojej wyrozumiałości i taktowi zawdzię- 
czamy załagodzenie starć różnych opinii, a to 
zawsze z korzyścią dla Towarzystwa. 

Twojej oględności zawdzięczamy nregulowanie 
materjalnych stosunków Towarzystwa naszego, a 
pominąć nie możemy tej okoliczności, że uchwała 
tak wielkiej doniosłeści, jak nlokowanie funduszu 
żelaznego w papierach hipotecznych winkulowa- 
nych, ostatecznie Twojej mądrości i energii jest 
dziełem. 

Twoją to przeto zasługą jest, że Towarzy- 
stwo nasze należy dziś do najbardziej rozgałęzio: 
nych i najpomyślniej rozwijajączch się w kraju. 

Względy na te Twoje zasługi spowodowały 
filię Sokalską do jednogłośnej uchwały, polecającej 
nam wyrazić Ci, Panie hrabio!| cześć naszą i naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. Przyjm je więc w 
niniejszem piśmie z taką samą szczerością, z jaką 
je składamy, i racz nadal, jak dotąd wytrwać na 
drodze poświęcenia się dla dobra naszego Towarzy- 
stwa, wspierając je radą i czynem, a chroniąc 
opieką, 

Z Wydziału filii Towar. wzaj. pomocy ofiejalistów 
prywatnych. 

Sokal, dnia 16. lutego 1877, 
Zastępca przewodniczącego : , 
Wac. Fabijański. Feliks Polanowski. 

Stanisławów, 12. lutego. Dnia wczoraj- 
szego odbył się tu w sali kasyna mieszczańskiego 
4ty wieczorek muzykalny tutejszego Towarzystwa 
miłośników muzyki. Program bardzo urozmaicony 
ściągnął licznie doborową publiczność, która rzę- 
sistimi oklaskami nagradzała prace dyletantów 
występnjących, 

Towarzystwo to od lat 7iu istniejące, z rozmaitem 
powodzeniem, zawdzięcza byt swój i postępy, jakie 
widocznie czyni, głównie szczeremu zajęciu się 
niem ze strony JW. Franciszka bar. Romaszkana. 
Prawie od początku istnienia Towarzystwa jest on 
tegoż dyrektorem artystycznym i niezmordowanie 
przez cały ten czas pełni obowiązki z godnością 
tą połączone. Co to znaczy, ten tylko pojmie, 
kto wie, ile to ćwiczeń przedsięwziąć trzeba z chó- 
rem złożonym z dyletantów płci obojga, żeby 
z nim wykonać jako tako ntwór obrany; a dodać 
należy, ze p. R. w wyborze samym jest nader wy- 
brednym. Nikt też wprawdzie nie zapoznaje tu 
zasług p. Romaszkana ; pomimo to nie podybałem 
dotąd nigdy wzmianki o czynności Jego tak żmu- 
dnoj i bezinteresownej w pismach krajn, któremu 


Przewodniczący : 


z Berlina, w imię wolności* -— odezwał się temi 
dniami jeden niemiecki dziennik. Inne znów pismo 


tak głosi: „Jeżeli jeszcze, broń Boże! Bismark bę- 
dzie nami rządził lat kilka, wówczas państwo nie- 
mieckie 
państwa, a naród niemiecki zejdzie do najnikczem- 


zdegradowanem zostanie do ostatniego 


niejszych narodów w świecie, * 


Niedawno odbywały się ściślejsze wybory po- ; 


między Mayhoferem reprezentantem stronnictw 


„national-liberalnego" a Beblem przedstawiającym |klubu liberalnego przedstawił Tisza w pry- 
socjalnych demokratów. Na balu dworskim spy- watnej pogadance plan umowy bankowej, 


tano pewnego wysokiego urzędnika, tajnego radcę: 


„Za kim wotowałeś?* — „Za Beblem* — odpo- 
wiedział śmiało tajny radca, — „Jakto ?!.. 
blem?!...* — „Oczywiście — odrzekł tamten — 


socjalna demokracja jest tó złe przemijające; a na- 
cjonalny liberalizm to nieustanna kłęska.* 

Wiadomo, że Saxonia należy do najbogutszych 
i stosunkowo do najszczęśliwszych, a jak jej miesz- 
kańce mniemają, do najwolniejszych krajów z ca- 
łych Niemiec. Temi dniami urzędowe dzienniki 
ogłosiły zajmujące wiadomości o samobójstwach w 
samej stolicy Saxonji, liczącej nie mniej jak pół 
trzecia miljona mieszkańców. 

W 1874 roku było samobójstw 200. 

W 1875 226. 

W 1876 ,, 2 312. 

Lecz w tej ostatniej liczbie, to jesĘ w 1876 
roku, prócz tego usiłowań odebrania sobie życia 
było 96. Przeto dodawszy do 312 można liczyć 
ilość samobójstw w ostatnim roku 408. Więc w 
ciągu dwóch lat podwojona! Przecięciowo, wypada 
więcej niż jeden samobójca każdego dnia, w tak 
malem państwie !... 

W tej licZbie kobiet (w 1876 r.) 66. 

Z ogólnej liczby samobójsw, w samem Dreznie 
(200 tysięcy miesz.) popełniono 95 w tymże roku. 
Prawie dwa samobójstwa w tydzień! Oto są rządy 
„Knulturtragerów'* którzy świat chcą uszczęśliwiać! 

— Okropny czyn. Rano w zeszłą sobotę 
szło przez ulicę Berlina dwóch robotników, gdy 
nagle spostrzegli z okna drugiego piętra wylatują 
ce dziecko, które bezwaruukowo byłoby poniosło 
śmierć gdyby jeden z robotników nie skeczył i 
nie uchwycił spadającego dziecka w swe ramiona. 
W tejże chwili wyjrzała przez okno straszliwie 
pokrzywiona twarz mężczyzny, a zaraz potem n- 
kazała się z rozpaczliwym krzykiem kobieta, któ- 
ra spostrzegłszy, że dziecko żyje, zbiegła na dół 
i w konwulsyjnych nściskach caiować je poczęła. 
Pokazało się, że to ojciec, człowiek zresztą zamo- 
żny i dotąd spokojny, wyrzncił własne dziecko, 
dziewczynkę mającą ze dwa lata przez okno w na- 
padzie wścieklizny, na którą chory był od nieja- 
kiego czasu. Nieszczęśliwy ten człowiek zostai za- 
raz przewieziony do szpitala. * 


n n 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
21. lutego 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 52 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 34 c.; jęcz- 
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 36 c; ewsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 77 c.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 


13 c.; prosa 100 kilogrm. —. zł. — c; grochu 
100 kilogrm. 7 zł. 38 e.; soczewicy 100 kilo- 
gramów — zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów 


— zł. — c; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c; ziem- 

niaków 100 kilogrm. 3 zł. 58 c.; siana 100 kilog. 

2 zł. 58 e.;słomy 100 kilogr. 1 zł. 20 c.; metr knb 

drzewa twardego 3 zł. 95c.; miękkiego 2 zł, 93 e. 
Miejski urząd targowy. 

Lwów d. 22. lutego 1877, 

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- 

tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 

tygodnia od 3. do 10. lutego 1877 r. 

(Korzec pszenicy 77 Klgr, żyta 73 Kigr., 


jęczmienia 64 Kigr., owsa 45 Kigr., hreczki 64 


Kigr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Kigr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 
Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9:50 
do 11:— zł. 
Żyto 100 kilogramów od 7:50 do 8:40 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 6'— do 7:— zł. 
Owies 100 kigr. od 6'—- do 6'50 zł. 
Hreczka 100 klgr. od /*— do 7:25 zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 5:20 do 6:25 zł. 
Proso 100 klgr. od — — do —— zł. 
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 5— do 9'— zł. 
Soczewica 100 klgr. od —— do —— zł. 
Fasola 100 klgr. od 7:—— do 7:75 zł. x 
Bobik 100 klgr. od 6— do 7— zł. 
Wyka 100 klgr. od 550 do 6— zł 
$ ponory Koniczyna 100 klgr. od 50 zł. do 
92 zł. 
Tymotka 100 kig. od ——*— do 27:46 zł. 
Anyż 100 klgr. od —— do 32— zł. 
Anyż płaski 100 klgr. od 20— do 23:25 zł, 
Kminek 100 klgr. od 50'-— do 538 — zł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 kigr 
od 17:— do 17:50 zł. 


Rzepak letni 100 klgr. od - *'— do — — zł. 
Rzepik zimowy 100 kigr. od —* — do —— zł. 


Za Be-IV tej sprawie uchwałę, gdyż dopiero po wy- 


"konferencją nie było. 


rajszei konferencji z ministrami w sprawie 
ugody bankowej. Bez rozpraw wzięto jego 
sprawozdanie do wiadomości. 


ksza część dzienników przychylnie przyjmu- 
je stypulacje umowy, wszelako podnosząc, 
że centraliści tylko co do składu Rady je- 
neralnej muszą złożyć oświadczenie obowią- 
zujące, we wszystkich innych kwestjach je- 
dnak zupełuą wolność akcji sobie zachowują. 

Peszt d. 22. lutego. Na posiedzeniu 


AE OE Ó Z ZEN 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNĘ. 
W teatrze hr. Skarbka: 
W piątek dnia 23. lutego 1877. 


bwie blizny 


Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (ojca), 
OSOBY. 
Pni Aszpergerowa. 
Pni Linkowska, 


nie życzył sobie jednak, aby klub powziął 


Kasztelanowa 
Aniela, jej siostra 
KA Malsta, młoda wdo- 


gotowaniu formalnem tekstu ugody, da klu-| 
bowi wyjaśnienia. Znane już zarysy planu 
ugody przyjęli obecni do wiadomości. 

Sfery rządowe, najwybitniej angielskie, cią-! Alfred Tulski, sekretarz 
gle jeszcze trzymają się taktyki wmawiania wj ambasady 
Moskwę, że wszystkie mocarstwa w najczulszej 3arski, kapitan artylerji 


Wa, ich siostrzenica Pui Woleńska. 


P. Ładnowski. 
P. Kwieciński. 


komitywie z nią zostają, aby się saluvpas nie: Panna Figaczewska, na res- 

wyrwała, a gdy się wyrwie, to aby cała odpo-| pekcie u kasztelanowej  Pni German. 
wiedzialuość na nią wyłącznie spadła. Skoro, Stanisiaw, słnżący kaszte- 

wojna wybuchnie, obaczymy jaka to będzie owa|  lanowej P. Dworski, 


przyjaźń między po Wn Na tę 

nutę przyjażni śpiewe i Salisbury, podnosząc 

atoli m inż się była „cćhwilowo* zał, 4 4 jakim się wdajesz ’ 
Londyn d. 22. lutego. Na wczorajszej takim się stajesz 

uczcie zjednoczonych angielskich Izo handlo-, Przysłowie dramatyczne w 1 akcie, Aleksandra he, 

wych miał lord Salisbury mowę, w której Fredry, ojca. 

rozbierając położenie polityczne, oświadczył, I os0 r ra 

że konferencja nie mogła wprawdzie w Tur-| Józef, jego brat ) sąsiedzi P. ZEMRE 

cję wlać rozam, wszelako była dobrym Środ- Mateusz Zgage ) P. Dobrzański 

kiem do uchylenia nieporozumień i do trwa-, Barbara, żona Michała Pni Linkowska, 

łego zapewne przywrócenia przyjaźni między, Marta, jej siostra, żona 

mocarstwami, które podejrzliwość chwilowo |, J5zeż | Pni German. 

Była dOWaśGkt | Justysia, slużąca Pni Zimajer. 

yay mda 5 : A Rzecz dzieje się w małem miasteczku, w domu 

TA TE A SRRA E 

dnej strony zapewniają, że sułtan był tylko Uk Św JECZKA ZGASŁA 

by — na zęby, z drugej zaś, że pogłoski o bli- | Komedja w 1. akcie Aleksandra hr. Fredry ojca. 

skiej zmjanie wezyra są zmyślone. Doniesienia OSOBY. 

tamtejsze co do nkładów pokojowych z Czarno-, Pan P. Kwieciński. 

górą i Serbią nic pewnego nie podają. Pokój z Pani Pni Nowakowska. 

Serbią zostanie zawarty! — Ale kiedy? jest to! Rzecz dzieje się w lesie. 

punkt ważny, na który jużeśmy zwracali uwagę. ——1—— 
Wiedeń d. 22. lutego. Tntejsze posel- | 

stwu tureckie zapewnia w komunikacie, że 

stan zdrowia sułtana jest. zupełnie dobry; 

sułtan cierpiał tylko na ból zębów. Według 

innych wiadomości jednak, miano zawezwać 


Rzecz dzieje się na wsi, w domu kasztelanowej. 


Michał Dobrost ) 


“otai o godz. 7. wieczór. 
Á eeen ee 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


WIEDEŃ 23. lutego 1877. 
godzina 2. minut 20. po południu. 


2 È ss Akcje fran.'aust. —.—. Węgier. kred. 120.— 

do Stambułu jednego z najsłynniejszych le | Auglo<ustr. 78.75. alostosk 52.75 
karzy paryzkich. „Nowa Presse* zapowiada |Kolej Kar. Lud. 310.50. Nordbahn 180,— 
świeży a bardzo wojowniczy okólnik mo-|Kolej połudn. 77.50. Kolej Aifóld. 95.50 
skiewski. Kolej Elżbiety 132.60. Kolej Liw.-ezar. 115.— 
Stambuł d. 22. lutego. Porta roze-|yy$8" Nordostb, 92.—.  Radolfsbahn  105— 

I aa ich ó . | Wioner-Banges. ——, Weg. Ostban. —.— 

Sta a 0 Swoic reprezentant w Za granicą Galis. indemniz. 84.20. Losy zr. 1864 135.60 
okólnik, urzędowo zaprzeczający wieŚściom 0 |Franco-H. Bank —.—, Verkehrsbabn 79.25 
blizkiej zmianie wezyra. Z powodu toczą- |Losy tureckie  17.—. Baubank-Aot. —— 
y PERSI OWYC Ieou z Wied. Bauver. —,—. Losy węgior. 71.50 


a Czarnogórą, rozejm będzie prawdopodobnie 
o 14 dni przedłużony. Nie ma już wątpli- 
wości, że pokój z Serbią zostanie zawarty. 
Madryt d. 22. lutego. Dziennik urzę- 
dowy obwieszcza dekret królewski, pozwala- 


Akcje kredytowe —.—, Marki niomieckie ot. 60.85 
Rosyjski rubel papierowy 1.54*/,. 
Usposobienie: cisza. 


Kası galic. Tow. kredytowego. 


jący swobodnie wrócić do kraju wssystkim poes Kupuje. Sprzedaje. 
karlistom, z wyjątkiem tych, którzy oskar- |4% Listy zastawne po l — 7 dj 
żeni są o zbrodnie pospolite. ie n 5 „AB = 

Kiauzula ta, zwykła wprawdzie w podo- mana DE 21. lutego 1877. 
bnych amnestjach, w Hiszpanii jednak zagradza Fa y= "= "zikiiWwi "r of 
zwykle powrót przeważnej części wychodźców, Nadesłane. 


nigdzie bowiem wojny domowe z taką srogością Przeniesiony z zakładu centralnego do filii 
nie,są prowadzone jak tam, nigdzie też łatwiej ; Banku hipotecznego w Czerniowcach, mam sobie za 
o zmotanie walki politycznej ze zbrodnią po- obowiązek pożegnać wszystkich moich szanownych 


spolitą. ea P s i rzyjaciół i znajomych, i polecić się ich łaskawej 
W ostatniej chwili otrzymujemy następujące | pamięci. a 
telegram : Nathan Leopold, 


Berlin d. 22. lutego. Parlament nie- urzędnik Banku hipotecznego, 
miecki został przez cesarza otwarty. Ustęp = 
mowy tronowej, dotyczący położenia. zewnę- 
trznego, opiewa: Niebezpieczeństwa, jakieby 
z niezałatwionej krizys wschodniej wyniknąć 
mogły, mniej zagrażają Niemcom jak innym 
krajom. Polityka Niemiec od początku zawi- 
kłań wschodnich, nie chwiejąc się, pozostała 
ta sama. Konferencja stambulska nie odnio- 
sła wprawdzie tego sukcesu, aby na Porcie 
wymogła ustępstwa, jakich w interesie ludz- 
kości i zabezpieczenia pokoju żądać, zdało 
się mocarstwom europejskim potrzebnem. | 
Miała atoli konferencja ten wynik,  żej 
mocarstwa chrześcijańskie doszły między sobą | 
do zgody względem rękojmi, jakich od Por-' 
ty wymagać należy, której to ugody przed 
Uzyskano tym sposo- ' 


Do dzisiejszego mumeru dołącza się 
„Cennik nasion“ Mikołaja Wolińskiego. 
dla zamiejscowych prenumeratorów. 
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` Przestroga! 


Najrzetelniejsza i największa 
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Pewszechny dług pań- 
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Bukowiśskie . . . .|82—|88—|] „ spłac wSŚlat5pr.wa.| 8925) 89 75|Hambarg 100 mark. mark | 6010| 6040 
Inne publiczne pożyce. Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr.w.a| 7650| 07 —|Londyn 10 ft. sterl. . | 236012390 
+ o». n 5pr.w.a|j 84 —| g4BojParyż 100 frark. . 49 -| 4910 


MWagier, poź koi. po12) zł. 
b proe. < s 


9875| 99 2 


PRZRAZNZNZ NY, 
Zupelnie świeży transport 


wia Suez 


Chińsko - rossyjskiej 


HERBATY 


woni milej i przyjemnej, ciemno na- 


| 
ciąsającej, na wagę wiedeńską M, 


poleca Handel j 
Karola Ballabana 


we Lwowie ul. Halicka 
B pod Złotym Kogutem 


1 funt w. w. Congo cesarska 2 zł, 
Ias „  Familijna 3 zł. 
UAH „ Melange de Moskau 4 zł. 
I. „  Emperial 5 zł. 

PE „  Proszku herbacianego 
zł. 1.20, pół kilo zł. 1.07. 


pól kilo Albertów lub innych ciast 
angielskich zł. 1.07. 


Łaskawe zlecenia odrotną pocztą, 
1192 2—? 
NZ 


W tutejszej 


fabryce krochmalu, 


do sprzedania : 
Kocioł parowy, 


lpigułai Canvaina znajdowały się w pude- 


Laszki górne 


Tasak górne (Asystent farmacji 


ARJ ręki dą sppzodonin | znajdzie natychmiast umieszczenie 
iższą wiadomość powziąść mo- j 

żna w Tadsdlacji kd wikata dr. Ro. jw aptece obwodowej E. Stenzia 
galskiego przy ulicy Kożciu- jw Kołomyji. 1525 1—v 
szki L 5. 1524 1—3 = 


zę === Para koni 
Zatwardzeniu powozowych 


zapobiega się % leczy przez użycie kim > 

Pigułek roślinnych GAUVAINA |$7e9nastej miary do sprzed nia. 
à f Bliższą wiadomość udzieli re- 

Przepisywane przez lekarzy francuskich zydent domu 1. 18. ulica Kopernika 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel-| “1596 1—3 

kiem powodzeniem, ponieważ składają się| —_ =s 

wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia: L. 711 

ani kolek i mogą się hak tę ai 5 ź 

orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 

wnjący przeczyszczenie. Metody użycia w Konkurs. 

polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 

St. Quentin 24. Wymagać należy aby Celem obsadzenia kreowanej 


łeczkach kartonowych, włożonych w pudet-|PTZJ tutejszym urzędzie gminnym 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj posady drogomistrza, połączonej 
dewał się napis Cauvain. 1008 8—? lz płacą roczną 360 zł. z dodat- 


wió p- MZK b ŚJ pow kiem na umundurowanie w kwocie 
ostać można wB wo w apteco! : . p Ę 
p. K. Mikolascha, w Krakowie w40 zł. rocznie, rozpisuje się kon 


aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. fe-|kurs do 15. marca 1877 z tem do- 
dyka; w Poznaniu w apt. dr. Mankie-niesieniam, ż6 posadę tę na 10k 
wieza ; w Brodach w apt. Pp. M. Kullak pierwszy tylko prowizorycznia się 
} Srznzogły nadaje, zaś stabilizacja dopiero po 
„zupływie tego roku po udowodnio 
Na sprzedaż realność nem  uzdatnieniu nastąpić może, 
41 74, —d,d anek że posada ta Żadnego prawa do 

i = roga u a Ą : . 
po c E A 1404 T=zo$mary tury lub jakiegokolwiek bądź 
zaopatrzenia nie nadaje, a naresz 


j2 murowanym dworkiem i oficynami pią- |; e wokazuiacy si 
trowemi, zawierającemi 30 pokoi i 10| 9 że kompeten y JĄCY SIę 


leżąca maszyna parowa o sile 10 koni, 

lokomobila o sile 12 koni, 

waga mostowa, transmisje, (Riem- 
scheiben', pompy, wielkie kadzie okrągłe, 
rzemienie i inne zresztą sprzęty. Bliższej 
wiadoruości udzieli pan W. Dikema, ho- 
tel Putscherta w TARNOPOLU. 

Tutejsza ftabryka krock- 
malm jest z całem urządzeniem do 
sprzedania. 1523 1—3 

Tarnopol w lntym 1877. 


Sdit yig 
sż 458 wiszą š 
FETE EE 
TERE ELH 
PERR 
HELEH 
TETHER E 
za DE: EPG szSZĘ 
5i ES WistLĘszi 
3% "a wstetpzt 
z: E Sgr kz 
s3 2 EFH MES 
= ét w CELI z 


| 


p way zgromadzuny w Brukselli 1876 r. badający produkta farmaceutyczne na 


Łososie z Renu, 
zawsze świeże 
w handlu 


L. H. Małeckiego 


w hotelu Angielskim 
1245 we Lwowie. 20— 


ania: nat 


Ważne dla gorzeln ! 


kuchni, przytem ogród owocowy i warzy- znajomością techniczną _ przede- 
wny przeszło trzy morgi mierzący z o-wszystkiem uwzględnieni zostaną. 
ranżerją i obszerną lodownią reurowaną. Podauia 0 powyższą posadę 


jasza wiadomość u adwokata dr. zaopatrzone dowodami znajomości 
Teobalda Semilskiego. ——— języków krajowych tndzież wieku 


i dotychczasowego zatrudnienia 
Grunt do budowy ada świadectwo ad alności 
wraz z oficyną, położony przy ulicy Maje- wnieść należy przed upływym ter- 


rowskiej l 15 ma przeciw łazienek „Di-jminu konkursowego do Rady gmin- 


ang“ (gruntu Wydziału krajowego t. J. i TZ inne o. 
obok. ogrodu miejskiego Jeznickiego) nej na ręce urzędu gm 5 


16 saini trontu, Zwierzchność miasta. 
jest z wolnej ręki do sprzedania. $ 

uj Blitszej wiadomości zasiągnąć można Kołomyja, d. 11. lutego 1877. 
u właściciela tej realności pod wyżej wspo- Zzadembski, 
mnianą liczbą. 1527 1-1! 1510 2-2 burmistrz. 


cierpiące na upławy , otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstwo, 
Kobiety przysłane przez Dr. BREYER, emeryt. lekarza szpitalu dla ko | 
biet, we Wieduin, Schottenbastei N. 1. 1147 15 25. 


| ma 
— 


DAD (JURY) MIEDZY-NARODOWY EUROPEJSKI 


wystawie hygienicznej, przyznał najwyższą nagrode fabrykantowi LE 
PERDRIEL K Paryżu ub idóstdnalegio aa jego prodnktów.* Po- 
między innymi, za 

APTECZKI KIESZONKOWE wielkości porte cygarniczki, zawierające 
substancje i instrumenta służące do niesienia pomocy we wszelkich przypadkach. 
BOITES DE SECOURS czyli Apteczki użyteczne we fabrykach, do- 
mach znacznych, okrętach. szpitalach, licznych zgromadzeniach ludzi na je- 
dnym punkcie i w ogóle zawierające wszelkie przyrządy służące do opa- 
trywania zranionych, F 

W Paryżu, w fabryce LE PERDRIEL rue Milton, 9., w Krskowie w ap- 
tekach pp. Tranczyńskiego i Redyka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 1033 4—6 


kamerilnych Lemkoutz pod Czerniowcami, zamierzamy sprzedzć znaczną ilość mo- 
siężnych ulembików do destyłowania (Kupferblasen), rur miedzianych, mo- 


siężcych zwrotnie Messicgwechsel), ehłodników z rurami wężowatymi (Küblcy- 
linder mit Schlangenróhren) rezerwoarów na spirytus, beczek do transportu spi- 


rytusu itp. itp. 

Wszystkie te przedmiot 
przydatne. 

Chęć kupienia mających 
udzielamy najchętniej. 


1503 4 —5 


Wydawcy i właściciele: 


Ę Z sabytego przez nas całego zakładu dla rektyfikacji spirytusu, w dobrach 
g 


zapraszamy do skorzystania ze sposobności. Bliższe objaśnienia 


Langenhan & Walter, 
w CZERNIOWCACH. 
Kantor w domu L. Mikulego. 


X 
Kx 
A 
z 
y byly bardzo mało używane, a dla gorzelń są nadzwyczajnie R 
x 
x 
XK 


wszystkie efekta i monety 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funłuszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 


BÆ- Wszystkie polecenia z prowincji LEO |. 
się bezzwłocznie pu kursie dziennym, boz doliczenia 
prowizji. 1209 20-—7 


WOJNA. 
która wstrzymala znaczne przesyłki na 
Wschód, spowodowała 
FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBNA 
A. STRAUSSA, Wiem, 
Rothenthurmstr. 21. 
do pozbycia wszystkich  wstrzymanych, 
większych i mniejszych wysyłek bielizny 


dawniej tylko 


pod warunkami najprzystępniejszemi, 
6, LISTE kits 


wych, na kaucje służhowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 


jeszcze taniej. 


GGolichowskiega 


przyrządzi, 


inne nieczystości skóry. 
syłką pocztową o 10 c. 


Dr. Fr. Lengila 
Balsam brzozowy, 


Już sam przez się sob roślinny, który ciecze z brzo- 
zy, gdy się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych 
czasów znany jako Środek przyczyniający się do piękności, 
Jeżeli się tekowy wedlug przepisu wynalazcy na baisam 
tedy zyskuje na cudownej skuteczności. 
posmaruje tymże twarz lub inną część skóry, to się do zajutrz rana oddzielą 
prawie nieznacznie łuski pod któremi skóra staje sie młeniąco biala. 
Ten balsam wygłarza powstale na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na- 
daje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i ws”ystkie 
Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze- 


więcej. 


Składy: we Lwowie w apt. p. Zygin. Ruckera, pod „srebrnym orlem.“ 


Ma MAADAA ABA IE 


OZLZAJAIAMANAKEOI WMI KAA MAKA. 
Cierwsze pismo tygodniowe illustrowane dla sportamanów w języku 
polskim, wychodzi w Warszawie pod tytułem: 


„GONIEU TEATRALNY“ 


s A aTa UMA A 
pismo poświęcone leatrowi, 


Jeżeli się n. p. wieczór 


R 
N 
szłukam pięknym i sportowi, wy. N 


1056 10—12 


1 para kaloszów meskich zł, 1.50 c. 75 chodzi raz nn tyfzień. 

1 koszula męska azyrtynę. « gładkim aibo zakładowym gorsetem zł, 2 zł. 1.— Warunki prenameraty dla zagranicy : A | 
| koszula perkalowa, kolorowa. najnowszego kroju zł. 2 zł. 1— Kwartalnie 4 zł. 50 et. Półrocznie 9 zł. Rocznie 18 zł. R 
L kaftanik trykotowy albo takież Kalesony, biaie lub kolorowe zł. 2 zł. 1.— Ng” Redukcja i glówna ekspedycja w kantorze R 
6 chustek batystowych, eleganckich. z kolor. szlakietn, obrąb. zł. 3 zł 1.— J. Unger w Warszawie Nowolipki Nr. 3. ~i 
E hoera popa maz RORE _ TEE E E w rar c ają DE A 
1 koszuła damska dzierkana, z najlepszego szyrtyngu zł, 2 zł. 1.— aa PE adar aniadal Ró osa pedycję tegoż p 1 E To | 
1 majtki damskie eleganckie z ozńobnym rąbkiem zł, 2 zl. J.== % R 
j kaitanik nocny. piekny, szyrt.. z rąnkiem, wnajlep. gatunku zł 2 zł. I — Io LR PPOR KAJ AA. 
6 chustek piękna. płociepnych, z poręczeniem za praw. płotno zł Ż zk 1.— 

1 para kalesonów męskich, płóbionnych zŁ 2 zł. I — 


zł. 1.50 
zt 1.50 


Piękny gorset, haftowany f zł. 
1 koszula piękn. kretonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz. tarb. zł. 1. 
1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem hy zł. 1.50 
l koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna zl. zt 1.50 
majtki damskie pięknie dziergane, elegancko zrobione sł. ó zł ł,50 
spodnica szyrtyngowa najlepszego kroja zł 3 

kalesony meskie 4 prawdziwego płotna rumburskiego zł 3 zł. 1.50 
koszula z ang. exfordu najnowszego kroju, z poręcz prawdz. zł. 4 zt. | 
koszula męska z prawdz. płótna rumburg., z gorsem gęsto zakład. zł. 


czw wj w 


$ 

N i 
re | = 
LC) 


j par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroj: ułani, 42; 
koszula damska haftowana, bardzo strojna zł, 4 azl. 2. -- 
gorset elegaucki, francuski, haftowany zt 4 zł. 2.— 
spodnica pięknie ubierana y zŁ 4 zł. 2=— 
inajtki damskie z najl. barchanu prążkowego, gładkie istrojne zt. 1. 1.45, 140 
kaltaunik z najlepszego barchani prążkowego, gładki i strojny zł. 1.40, 2, 2.5 
gorset z najl, barchanu prążk, gładki i strojny, najlepszy zł, 1.2%, 1.50, 2 
1 koszała męska, prawdziwie rumbur.. gładka albo z zakładkami zł. 200,3, 8.4), 4 
I koszula męska, prawdziwie rumbur., fautaisie haft , najlepsza zł. 5.30, 4, 4.50, 5 


M | SJ R, MJ M GI] A pro] ke >| =] — 


Koszuła męzka z półkosz. fantasai, chiffon zt 2, 2.4, 3 
Spodnica z barchanu sznureczkowego, gładka lub ubrana zł. 1.50, 2, 2.40 
Koszula z fałdami, chiffon w" a "ab. 35IKEQ, $ 
Koszula damska, płócienna, z haftem ręcznym zł. 4, 420, 5, 6, 7 
I koszula damska, praw. płócienna, gładka i funtaise, najlepsza zł. 1,50, 2, 2.50, 3 
| kosznia damska, płócienna, haftowana, najlepsza zł. 2.50, 8, 3.50, 4 
1 sztuka BU łokci barchanu prążkowego, najlepszego zł. 7:00, g, 9, 10, 1 


6 prześcieradeł */, szerokości bez szwu zł, ?, 10 
6 prześcieradeł */, szer., bez szwu, czysto płócienne najl. zł. 13.50, 14,50, 10.50 
1 bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adanraszkowa zł.3, 3.50, 4, 4 bu, 5.70 
ZA 
] 
1 


bielizna stołowa na 12 osob, drylowa i adamaszkowa zt. 5.50, 10, 11, 12. 14, 
sztuka SU tokei *, szerokości płótna domowego zł. DBO, 6.50, 4.50, 8 


sati ka 40 łokci 5j, szerokości płótna kreazowego Zl 16, 17, 18, 18,50 
sztuka 5 ' tokei 5/, szerok. płótna irandzkiego i hotend, zł, 15, 19,20, 22,24, 27, 30 
1 sztuka 54 łokci 5/, szerokości rubur. płotna zł 24, 27, a0, 38, 36,40 al do60 
12 ręczników dryłowych 1 adamiaszkow ych z. dla La CRZA. 
Rabat: Bielizna stołowa na 6 osób, ndumaszkowa, lbo 24 sztuk 
sm (chustek do nosa, kupującym z» 50 zł. 1112 15—15 
Adres: An die 

Wdsche- Brautausstattung-Iabrik 
A. STRAUSS, we Wiedniu, 

I. Rothenthurmstrasse Nr. 21. 

Listowne zlecenia za nadesłaniem go- 
tówki, lub za zaliczeniem  zalitwiamy 
rychło i sumiennie. Cenniki i kosztory- 
sy wypraw przysyłamy bezpłatnie. 


= 


Nagroda Montyon (2000 fr.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 


A I PRZEZ INSTYTUT FRANCUZKI 


A PREPARACYOW WINA Z CRINA ff 

s” DOZOWANYTJM da! 

"z; ONSEIAW. HURRY 

y a Członka Akademii Medycenćj Paryskiej 
Professoru Szkały Farmaceutycznej w Paryłu. 


WINO z GHINA DOZOWANE WINO z CHINĄ : ŻELAZEM 


ORNIANA MERRY OSSIAVA MENNY 
Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- | Najlepszy i najskuteczniejszy środck z pre- 


zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków | Przyjennezo smaku i niezawodnej skutecz 


kom tyfoidalnym, w długtem i mozolnem | 1 wszelkim chorobom z niodostatku krwi 
powrocie do zdrowia, elc. Jest to nieoce | pochodzącym. 
niony środek toniczny 1 pokrzepiający. 


MIGRENY I NEWRALGIE 


krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa. 
W PARYŻU, nlica dG'Anjou-%t-Wonorć 36; w Warszawie, w skladach materyal, 


w aptece PP. Trauczyński go i Redyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza. 


J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


męskiej, damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 
aş Zamiast dwoch tylko jeden złoty reński: "Fi 


cyami chiny z powodu swego składn nie- paracyi żelazistych przeciw zu! ożeniu krwi. 


działających. Przyjemnego smaku, niespra- | noś i, działa cudownie przeciw bladaczce, 
wianigdy zatwardzenia, działa z niezawodną trudnemu odpływowi „eJularności, wy- R 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz- | czerpaniu sił, osłabieniu, oyólnej niemocy È 


, od 1840 r. jest jedynem lekarstwem w tych cierpie- | 
PAULLINIA FO JRNIER ułach. Pó pacztfożpnadikonej w rak | 


aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. M,kolascha ; w Krakowie. i 


Towarzystwo 


jo Towanyawo | 
% Galicyjskiej kasy zaliczkowę 


po woan - 


Z 21. ulica Halicka, przyjuuje 
apie, 
3 s 3 =y . a $ x A 4 . 
koszula balowa, pięknie haftowana. ręcznej roboty, najnow. kroju zł 4 zł. 2.— W kładki na książeczki oszczędności 
f po S% Z 30- < b 


pierwszej wkladki. 


od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je, 


x 
: po 6%, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 


Pod temi samemi warunkami p-zejmuje Towarzystwo gali- 


cyjskiej kasy zaliczkowej 


Rierńcionki ze ztota Risa, ozdobione prawdaiwemi kamieniami kraeysałałowemi 
apiau ne w formie róży, (ak piękne, ze trudao mieć o pudohnych wieksze pojecie, a jour, 


1zi SU et, 2.9 4 zt, 


Pyszne wygmnedy ze złota Rixa, z prawdaiwami kamieniami do grawiruwania, 
ciężnie, bogatu cilezowine zł. 1.50, ©, 3 zł, z prawdziwemi granalami 2 zt. 50 ct. 


Brosze I kólczy 


„| I í 
i jnoty zlot 
I Rixa klejnoty złote, 
v 
g najnowszego kroaszen szlachetnego, który wiecznie zostaje 
żóltym jak złoto, z pisemną na to gwarancja, źe w 10 latach to złoto nie 


straci na swym kolorze. 


Łańcuszki du ccyarków ze ziola Ilixa. dla mężezyza po zł. 1,50, ?, 3, h, 5 gł. 
Mnńtcuszici merkie | damskie, długie i piękne na ogniwach, da powieszenia na 
szyją zt. 4.50. 3, 4. 5 zł 
Piękne łańcuszki na szyję dla dam z krzyżykiem bry!autowym luh medalio- 
nem, sztuka 1 zi LO ct. 
R Fa dia pań na szyję luh meżczyzn dr lańcuszków zegarkowych 1 zł. 
26213 zl. 


Krzyżyki wysiłzane rubinami, safirami, ametystami, 
mieniami, sztuna wi, 1. 150, 2, 3 zł, 
Gueiki do manszelów i półkaszulków, najdelikatniej szlifowane, z emalja w o- 
jk zrahiara. piękne wykończone, © guzików w azkatułce zł. 1. 1.560 de 2 zł. te same a 
inłymi luh kolorowymi kamieniami krzyształowymi zł, 2, 3, 4,5 
Kl, najpiękniej i najmezolniej wykonane % emajlu w ognin 


zrabiana lal z kami niami krzysztatowyimi, koralami, szafirem. chrv so„asem, opalem, ra 
binami, graualami itp., Hroszki zł, 1, 2, 3, A zł, para stosownych kolczyków 1, 2, 3, 4 zł. 

, Zegarki Lieszorkowe ze złota Rixa, na sekundę zreguluwune z pisemną gwa- 
ranejn, chronometer da uski 8, 10, 15 nt, chroncmeter mezki 10, 15, 18 zt. 


Na każdy przedmiot ze ziola Rixa daje się gwarancje, kupry, złotnicy, handlarze 
zegarmistriya otreyniają przy zakupnach hurlowych odpowiedni rabat. 
Wyayłki załatwia rzatelnie i sumiennie 


Fabriks- Depot, Rix - Goldschmuck 


we Wiedniu, Praterstrasse 16. 1513 1-6 


Główna 
wygrana 


dor Administration 


Już 1. marca. 


koralami lub innymi ka= 


; Udziały vag członków oprocentowują się od dnia 
x 


| 
| wkładki na dział zastawniczy. 


zł. 


4 zł. i stempel. 


"zł. 200.000 


zł. 20.001, 18.000, 17.601) itp. 
w echslergeschiift 


„Miercur” 


Już 1. marca. 


AMIE CIAGNIENIE J 
Losów państwowych z roku 1864, 


Cala promesa na cale losy z r. 1864 


Główna 
wygrana 
1155 4—6 


Tylko we Wiedniu, 
Wollzeile Nr, 13. 


X 
| 
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